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a>i«sl«otnle 2 kor., kwartalnie 6 kor, 
ta odnoszenie do domu dopłać# slj 

40 LJ miesięcznie.

Na prowikioy* miesięcznie 2 koc. 70 b. 
kwartalnie 8 kor. W państwie ms* 
mieokiem kwartalnie 1 0 k o r, w innycb 

pańitw act kwartalnie 12 kar, Zmiana 

•drtiu 40 hal.

Kraków, Piątek 23 Lutego 1912. Rok XX.
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.
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r s u  mserat? nadsyłaćnalały tran: 
do Adm jb ■irw> .Grosa Norodi/. -  
trernm eraty opróc. ą i e w u ^ u j :  
ageccy przyjm_je kainy urxfd pc 
ezt^wy w obrębie r.onaroLL I w pań 
■iwie n emicokiem. Rekiamaeye d'p 
opieczętowana nie podlegaj#  opłat 
pocztowej — Hękopłb r redakcja n e 

iwitoa

lld r e i  Redi UL św. TPMJilU L 15 
Aiirei teiegr.: „M et Narada" Krmktw 

reiafet Nr. 190.

OtlliOSBBNIA (insercty I przyjmuje Aumimetracya „Głosu Narodu1', nil ja św. Tomasza L. 35. — Od miejuca za wiersz drohnem pubuiem (petit) za pierwszy raz iC Weny, za każdy następny tut 15 hal, skład tabelaryczny, Liczbowy, od wiersza 30 hal za 
ptorwzzy raz, każdy następny 15 hal Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Ud. 80 bul. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ra cenę 2 kor. od 10n egz. dla zamiejseowyoh, a 1 i  od 1J0 egz. dla miej- 
Suowyeh preaun,oratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokoiowsl i (Pasaż Hausmanai, w Wiednia Haasenstein <& Vogler M. Dukes, E. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fr>edl, A. Joessel w Antwerpii Jooas & Cie, Annonceu-Ezpedltiuu „Propaganda",

GySri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeezcle J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Furtin & Oie, de Raczkowski

WIOSENNE
Płaszcze

angielskie 
Ostatnie nowości

poleca w wielkim wyborze

b . w ierzejsk i
Kraków. Hynas, róg FlorYaósUei. Taiafsr, 03b8.

Polityczne następstwa.
Poseł Stanisław L izarsk . pustostanie wśród 

prezesów Koła polssiego wyjątkiem. On Je­
dyny ze»*edl z fotelu presydyulnego w Kole 
do r»ędu szeregowców, sam tast — według 
tradycyl -  posiąść się wyżej Przed nim i 
po nim wszyscy pretorii Koła ustępując z 
fotelu, przebierali sią w złoteu. szam erowa­
ny frak  m inistoryalny, by w Radzie K orory 
błyszczeć i rządzić. Dr Łazr-skl nie otrsyffioł 
naw et w stążki orderowej Nie życzył jej so­
bie zresztą ten  jedy ny napraw dę demokra- 
tyozny reglm entarz Kola polskiego...

Dr Leon BUióakl nie poszrdł za przy* la 
dem p. Łazarskiego. Zamienił po raz — zdsje 
■ię jak czwarty wysoką godność obywa­
telską  aa  urząd państwowy Przez to, kb dla 
polskich wpływów zdobył swoim awansom 
nową I ważną placówkę rząaową, przez te 
nom inacja Jego staje  się niezawodnym su - 
k c e s e n i  n a r o d o w y m .  D r Biliński staje 
sią przecież t r z e c i  m ministrem polskim — 
a więc pomnaża polskie wpływy w rządzie.

Atuli Jest tu  i odwrotna strona  medalu, 
□a k tó rą  zwracają uwagę pisma polskie. — 
Awans Bilińskiego wywołuje przesilenie w 
Kole polakiem i k w e a t y o n u j e  odrazu te 
w szystkie s u k c e s y  Ko ł a ,  jak ie  D r Biliń­
ski otrzym ał w formie p r s y r z e o z a ń  od  
r z ą d u .  Chodzi tu  głównie o k a n a ł y  g a ­
l i c y j s k i e .  Dr Biliński, który  .wyrzekł słyn­
ne słowa „z kanałam i stuję i padaru ., wi­
nien pilnować, by rząd dotrzym ał obietnic i 
przeprow adził w parlamencie dodatkow ą u- 
■tawą o kanałach. |D r  Biliński miał w swem 
ręku  szy n e le  tic i tej sprawy, on prow a­
dził rokow ania z rządem  i trudno będzie dzi­
siaj Jego następcy njąć całą tę  trudną Bpra- 
wę tak  zupełnie I prowadzić ją  tak  pewnie, 

jak  ją  prowadził p. Biliński, k tó ry  był nadto 
jednym  z najzręczniejszych tak tyków  w izbie 
posłów. Usunięcie się Dra Bilińskiego nazy­
w ają więc „Słowo Polskie" I „Kuryer Lwo 
w ski" w prost j z b i e g o s t w e m  i przypusz­
czają nawet, ze D r Biliński ustąp’1 z preze­
sury Koła dlatego, ponieważ nie mógł do­
trzym ać gw arincyi, Jakie dawał w s^ych  o 
świadczeniach krajow i w  spraw ie Kanałowej.

W każdym razie ustąpienie D ra Biliń 
skiego n a r a ż a  znowu całą spraw ę kanało­
wą na niebezpieczeństwo. Koło polskie musi 
obecnie bardzo ,energ cznie pilnować rządu, 
by nie próbował się wycofać ze swych obie­
tnic!

Według nowych informacyi następ tą  Dra 
Bilińskiego zostanie najprawdopodobniej Dr 
K u r y t o w s k i .  O wyborre dem okraty nie 
moż< być mowy, przy dzisiejszym układzie 
Koła, ę. Abrabamowicz ma zbyt wielu prze­
ciwników we własnym obozie, a wybór Dra 
Oermana byłby uważany przez narodowych 
demokraKlów za prowokacyę. W tych wa­
runkach kandydatura D ra Kurytowskiegu s ta ­
je  się najaktualniejszą

Śląsk tracimy!
III.

Korzystają t  pomocy Kola polskiego wobec 
jes  u obojętności ^  po«« śląski wszj stkie- 
go zmienić nie potrafi* Koło polskie może 
zaradzić może zyskać ta k  bliską placówką. 
Galicji, tak  zagrożona, alo się togo nie widzi, 
nie słyszy. To jes t zaprzepaszczenie najważ­
niejszych spraw , hańbiące nai« ■ isda warchoł, 
drwi sobie z powagi nusz« i w  Wiedmu i w 
sferach miarodajnych. Wobes tak h i nu/w  i 
duów naw et Jesteśmy bezsilni. Sm* wzne! Bo- 
lesnel .

S z k o ł y  polskie na Śląsku były i są do­
tychczas naszym Benjaminkiem. J^k  wsdo- 
■Dniałem na wstępie, byiiśu.v głęboko prze­
konani długo, że one nam Sląst uratują. Już 
t  tąBo, co powiedziano i z doświadcz* ń z o 
Btathich lat, musimy wyprowadzić w niosek: 
żzkoły — to za mało, stanowczo za mało. 
h «z nich byłoby naturalnie gorzej, ale cz0 
OłUŻ to  pomimo zakładania coraz to  nowych 
**kół i uchronek polskich pizez Macierz

szkolną I T. S. L. renegactwo tak  Bię ro i 
wielmożnia, uświadomienie narodowe nie i 
idzie naprzód? Lud masami daje się zapisy-' 
wać sa Niemców i Czechow Na kresy m o-| 
raw side rzucono oddawna cały 8,;oreg szkół 
polskich, przy ostatnim  spisie ludności ubyło 
tam przeszło 50.000 Polaków — (stwierdza 
to Niemiec Dr Barta) — a jednak  ruch wy­
chodźczy z GaLcyi wciąż wzrasta.

. zhoły haiuw nie obronią nas. — Oimna- 
zyum polskie w Cieszynie istnieje Już 16 -ty  
rok ; zdawałoby s ’ę, że powinnoby wydać 
wielkie owoce dla polskiego Śląska. N iestety 
musimy ta  stwierdzić sm utny fakt, że tycL 
owoców jrk o ś  wciąż nie widać.

W sądzie, urzędach podatkowych, przy 
kolejach bidzie na Sl4sku wszystkiego razbm 
6 wychowanków giinnazyum polskiego, w gi 
mnazyu n  samom i seminaryuru je s t na po­
sadach także coś 5 wychowanków tego g i 
inn&zyum, najwięcej j r t t  duchownych k a t i 1, 
15, protestanckich 5, poza tbm nauczyciele, 
pracujący nier»,z w ciężkich warunkach, wśród 
szykan z różnych stron. Reszta woli szukać 
szczęścia i szybszego awansu w Galicy).

Gimnazyum polskie w Cieszynie to  na ra ­
zie jedyna uczelnia polaka na Śląsku wyżej 
zorganizowana. Jako  tak a  powlnnaby być 
pochodnią, k tó ra  ma szeroko rzucać światło 
na SIąsk — niestety często tą pochodn ą  n 'e  
była i teraz  nią nie jest.

Znane są i omawiane szeroko w gadzi­
nowe], wrogiej pre8'e  ronegackiej czasy, k ie­
dy profesorowie togo gim nazjum  staczali na 
ulicach Cieszyna po nocach bójki z policyą, 
znane czasy prof. K antorka, k tó ry  wszcze­
piał vr młode dusze straszną zgniliznę, brak 
poszanowania roiigii i au to ry tetu , a kuryerę 
swą sttończył onzustwarai wekalowemi- A te 
raz znowu je s t tam  kilku takich, co zupełnie 
otwarciu przyznają się do teoryi socjalisty ­
cznych, bywają u socjalistycznego posła Ro­
gera, tego złego duck-i poisk.ogo S lą ika  i u 
Jego żony.

Lud o tern słyszy, wie i traci zaufanie do 
szkoły. Tego roku wpisy do I. kl. wykazały
0 20 uczniów mniej niż w zeszłym roku. — 
W części winna koakureneya gin.ni.zyum re ­
alnego w Orłowej, ale stosunki wyżej wspo­
m niane nie mniej. — Nie chcemy rzucać ka­
mieniami na grono nauczycielskie — wsznk 
są  tam  ludzie szlachetni, gorliwi, świadomi 
zupełniB swego zaszczytnego powołania, cha­
rak te ry  jak  łza czyste, ludzie idei, ale chwa­
sty  zagłuszają i zsphn ia ją  ićh szlachetne wy­
siłki.

Społeczeństwo, m a prawo domagać się, by 
gim nazjum  polskie w Cieszynie spełniUo 
wiernie swe szczytne posłannictwo — apo­
stolstw a narodowego.

Od trz ich  la t  istnieje nowe gim naz.um  
realue w Orlowej, miejscowość, zczechizo- 
w&nej w rewirze. Rozwija eię nader pomyśl­
nie; Już teraz w trzerh  klasach ma przeszło 
30u uczniów. Ma ważną bardzo m isję  do 
spełnienia w zagłębiu. Oby idea nie zestała 
znowu zwichniętą! Słrcliać, że już \ tam mię­
dzy uczniemi III. kl. szerzy się socyalizm. — 
Troszkę zawcześuie. Dyrekcya powinna być 
w tym kierunku buzwzględną. Jeżeli zakład 
ten, utrzym yw any takim i wysiłkami całego 
społeczeństwa ma spełnić swe zadanie, to 
musi pozostać szczerze narodowym etycznym
1 wyeliminować zawczasu naw et wr.zelki cień 
międzynarodowego socyal zmu, siejącego ta ­
kie spustoszenia w Zagłębiu

W tym roi .u szkolnym oddzielono też 
zupełnie sem iuaryum  polskie od niemieckiegr 
1 stworzono po tysiącznych zabiegach i ur- 
gensach zakład samoistny. Dotychczas miał 
ten  zakład iorm ą paralelek przy sem inaryuio 
nłemieckiem. D yrektorem  był A. Karell, wróg 
wszystkiego, co polskie; człowiek, k tó ry  na 
nasze szkolnictwo wywarł n iezatarty  wpływ 
jako  długoletni inspektor i au to r podręczni­
ków  szkolnych. Obecnie semin&ryum polskie 
ma osobnego dyrektora. Należy się spodzie­
wać, że i stosunki tego sem inaryum  zmienią 
się na lepsze.

Dotknęliśmy bolesnych rzeczy, niejeden 
będzie ml&l nam to za złe, ale sądziliśmy, 
że dotknąć bolączki trzeba, Jeżeli społeczeń­
stwo nie ma być oszukiwane i jeżeli zabiegi 
całego społeczeństwa nie m ają iść na marne.

S z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  polskich dla 
233.850 Polaków mamy obecnie trzy, z tego 
tylko jedna puhliczna w DąDrowie — niemie­
ckich d li 76.916 Niemców aż 14.

S z k o ł y  l u d o w e  — to trudny do omó­
wienia tem at. Je s t ich na Śląsku dużo. Mo- 
Zemy śmiało powiedzieć, żo ich m am j dość, 
przynajm niej tyle, ile nam trzeba. Ale co 
w nich złego, dla nas w prost szkodliwego, 
to d u c h ,  jak i w nich wieje. Wielka częśc 
nauczycieli, to  renegaci — Wykazało się to  
przy uBtatnich wyborach de'egatów  nauczy­
cielstwo (W prawdzie wchodzą tu  w rachubę 
nauczyciele w  szkołach czysto niemieckich, 
nie objęci tą  liczbą, k tórzy tak  samo głoso­
wali, ale faktem je s t  i pozostanie, że znutzna 
liczba nauczycieii-członków Tow. pedagogicz- 

głosowała na delegatów renegatów).
W sz/stk lch  nauczycieli w polskich oKrę- 

gach w księstwie Ciesiyńsklem  było w  s ty ­

czniu 19i0 roku  506, a 'e  rnało nrędzy nimi 
ludzi o silnych przekonaniach narodowych, 
mało odwagi cywilnej. Nic zresztą dziwnego, 
ta k  ich wyGbow&ło przez dziesiątki la t semi 
naryum  niemieckie, a potem szykany, prze 
śl&dowanla ze Btrony władz, inspektorów  
przenoszenia bezprawne, odbieranie posad 
(n. p. Skrzypek L. w Szonychlu), zniechę­
cają każdego. Trzeba charak teru  silnego do 
zniesienia tych prześladowań, a i ten nieraz 
wobec trudności i wobec Bnysan rezygnuje. 
Do tego na czele nowej „partyi śląskiej lu­
dowej renegackiej“, stoi nauczyciel, jest po­
słem na sejm, m a swą gazetkę, cieszy się 
poparciem władz i terovysuje swych kolegów, 
a wiadomo, że u  socjalistów  i im podobnych 
toror największą odgrywa rolę. Na potw ier­
dzenie niech posłuży fakt, że do polskiego 
Tow arzystw a pedagogicznego^naleiy równych 
400 nauczycieli, poza Towarzystwem  stoi 
tylko 106, a jednak  renegaccy kandydaci zy- 
sfctli przy ostatnich wyborach większość.

W ynika z tego, że naw et część członków 
polskiego Tow. pedagogicznego je s t r e n e j i-  
cką, że tacy członkowie, k tó rzy  z imienia 
tylko do Tow. pedagog, należą — chcieliby 
na dwóch krzeulach siedzieć. Towarzystwo 
pedagog cane podzielone jes t na kółsa , nie 
k tó re  z nich raogą się poszczycić wcale ła­
dną pracą

Cóż, kiedy w wielu kółkach Bą pierwiastki 
negatywne, jak  wykazano, renegackie. któ* 
ryn. rh /b a  rozwój polskiego towarzystwa 
na sercu nie leży. A nawet Zarząd główny 
j» so ś  nie rozwija energiczniejszego działania, 
nie opiera się dość stanowczo nadużyciom, 
często jnkuś nie m oće przeprowadzić swych 
żądań, pozwala na szykanow anie członków 
Towaraystwa, przez co ono traci na powa­
dze 1 zna zenlu.

Faatem  stw ierdzonym  jest i pozostanie, 
ż e  s z k o ł a  n a  Ś l ą s k u  j e s t  w w i ę k ­
s z o ś c i  n i e  n a s z a .  A większość tę  stw a­
rza się sztucznie. W okolicach, gdzie osie­
dlonych je s t k ilku Niemców, n?. w  Trzyńcu, 
Ubtrouiu, Skoczowie, Strum ieniu, zakłada się 
wysoko zorganizowane Bzkoły — przynaj 
mniej sześcloklaeówki. z językiem  wyklado 
wym niemlecKim* od 3 klasy, często, Jak w 
Trzyńcu, od pierwszej odra~u; do takich 
szkół wysyła nię nauczycieli Niemcu w lub 
renegatów, tw ó rz / się szereg j Ł-alblek aby 
Jak najwięcej nauczycieli renegackteh znala­
zło chleb.

Po wsiach csyBto polskich, gdzie Niemca 
dać nie można, tam  są jedno-, najwyżej trz j  - 
klasówki, bez klas równorzędnych, dzieci 
□ipsej, dusić się rasem , np. w Grabuwicach 
w I. klauie Jest teraz  15u dzieci. T ak  stw a­
rza się sztucznie większość aiem lecku-rene- 
gacką, zwłaszcza, że i wielu nauczycieli w 
szkułach polskich, zapisuje się pod sztandar 
niemiecko-renegacki.

miejsfe im na dzień 23 b m. jaż ukończono. Dy 
rekeya Teatru, oraz reżyser p. M Węgrzyn r.ie 
Żałowali trudu, ŁŹehy wyjątki z „Nieboekiej 
komedyi“ i „Iryd/cna* tak  pod względem de­
koracyjnym, jakoteż kostynmowym wypadły 
jak najlepiej. Wiele trndnoóci przedstawiało 
wyrezyaerowanie zbiorowych ssen, zwtai zeza w 
katakombach, pokonano Je szczęśliwie, wzma­
cniając. chćry licznym zastrpem młodzieży. O- 
gólne zaciekawienie dotyczy apeteozy poety, 
podo/as Której odegrany będzie marsz żałobny 
Chopina, oraz deklamacja elegii Pola przez p. 
Stanisławskiego. Próez te*o imieniem mnaego 
pokolenia oddeklamowany będzie w>ernz ku 
czci Krasińci iego, Morstina, przez p. Biegań­
skiego.

Komitet astalii już jabiłenar.owe odczyty 
o Zygmnncie Krasińskim, które odbywać eię 
będę w auli Uniwersytetu Jagiellrńskiego od 
poniedziałku t. j. 26 b. m. począwszy Wykla- 
dnć będą: prof. Igsacy ChrzanowsKi „O fteeur- 
reoturis i Pzalmach", prof. Ujejski „O zaga­
dnieniach Niebo ikiej Komedyi", prof. Wiśniowski 
O Irydyonie", prof Grabowski „O Krasińszim w 

świetle nowych badań", prof. Hahn ze L-uowa „O 
Słowackim a Krasińskim", prof. Piacińsk! „O 
Przedświcie", prot Balicki „O nryce Krai.iń- 
sklego", Cezary Jellenta „O żywi le panteiszy- 
cznym u Krasińskiego", Dr Bohdan ZLhorski — 

społeczne znaczenie twórczuści Krasińskiego", 
Kazimierz Lubecki „O Krasińskim dzisiaj" i 
Czestaw PieniązeK.

Komitet zawiadi mia, że ci, którzy do tej 
pory nalepek nie nabyli, nabyć je  mogą jeszcze 
dzisiaj i w piątek rano w biurze „Straży Pol­
skiej", Floryańsza 1.

Szczegółowy program całej nroczystośoi za­
warty będzie w „Jednodniówce", którą w dniu 
uroczystości sprzedawać się będzie przy stoli- 
Kacn w Starym Teatrze, przed Akademią, oraz 
w Teatrze mlejokim przed przedstawieniem 
Czysty dochód przeznacza się na tablicę pa­
miątkową w Katedrze ni Waweln.

Jubileusz Z. Krasińskiego-
Program dnia jutrzejszego.

I. Rano o gudzin’e 10 ej uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze na Wawelu. Podizas 
Mszy św. odśpiewa pieśni chór akadem icki 
pod batu tą  pana Bolesława Wal lek-W alew­
skiego.

II. W południe o godz. wpół do 12 ej w 
wielkiej sali Starogo T eatru  (plac Szczepan 
ski) uroczysta Akademia z następującym  
program om : Chopin F : „Marsz żr.łobny“ wy 
kona o rk iestra  13 p p. pod batu tą kapelm i­
strza  J. N Hocka; 2. Z. K rasiński: „O pię 
kna moja", deklam acja Ant. Lekszyckiego; 
3. Stanisław T arnow ski: Przemówienie. 4 
Z. K rasiński: „Dla clebitm  wszystko etracua 
na ziemi", dcklam acya Józefy Pieńkowskiej, 
a rty stk i te a tru  m iejskiego; 5. W. Żeleński: 
„Czy pamiętasz...?", „Zawsze 1 wszędzie", 
„Pożegnanie*1 — trzy pieśni do słów Z K ra­
sińskiego, odśpiewa Adam Ludwig, profesor 
krakow skiego kenserw atoryum  (akompania 
m ent na fortepianie objął W. Żeleński, dy 
re k to r  konserw , k ra k .) ; 6 W. Żeleński; „Ro­
ma", fant&zya muzyczna podług utw oru Z 
Krasińskiego — wykona o rk iestra  13 p. p. 
pod batu tą  a u to ra ; 7. Odczytanie nadesła 
nyeh telegram ów .

III. Wieczorem o godzinie wpół do 8 mej 
uroczyste przedstaw ienie w Teatrze M(ejsk. 
im. J. Słowackiego z następującym  p rogra­
mem : 1. J. Słowackiego: „Zegnaj, o żegnaj 
Archaniele w iary", oraz W. Pola: „Elegia na 
śm ierć Z. K rasińskiego" — deklam acje so­
lowe; 2. 2. K rasiń sk i; „Nieboska Komedya* 
(scen i m iędzy hr. Henrykiem  a Pankracym); 
3. Z. K rasiński: „Irydion" (trzy sceny: dwie 
w k a ta  tum bach, oraz w  sali Amfilocha, ro z ­
mowa Irydiona % Lipianom)

W przedstaw ieniu powyższem biorą u- 
didał pp.: Stanisław ski, W eyrhert, Sosnow­
ski, J. W ęgrzyn, Jeduow ckl, Rusiński, Pv- 
tlińska, M. W ęgrzyn, Biegański 1 inni.

*
Ku czci Zygmunta Krasińskiego. Przygoto­

wania do uroczystego przedstawienia w Teatrze

Propaganda rosyjska 
w  GalLcyl.

Otrzymujemy następujące uw agi:
G alicja stanow i dla Rosyi przedm iot 

8Bczególnie)87eję„pieczołowitości", czego m ię­
dzy innymi dowodzi pro jek t w yodrębn ien i 
gub. Chełmskiej. Rusyfikacya Chełmszczy­
zny ma dopomódf rosyjskiej propagandzie 
w Galicyi i stanow i podstawę dla przy goto 
wawczej „pracy". — Początki taj pi zygoto 
wawetej roboty datują sią w  Galicyi od cza­
su burd ruskich, k tó r»  rządowi rosyjskiem u 
posłużyły za dobrą wskazovwkę do tegu gdzie 
pierwsze rusyfikacyjDO forpoczty usadowić 
należało. Rusini. arzkol wiuk z rezerw ą wów­
czas pozostawali w stosunkach politycznych 
do agitatorów  rosyjskich, czuli doskonale, 
że w ruskiej antypolskiej propagandzie po­
moc ze strony rosyjskich agitatorów  może 
być niepoślednią Dlatego też już wówczas 
odnosili bię sympatycznie do ag itacji rosyj­
skiej, o ile była zwróconą przeciwko Pola­
kom, podczas gdy inne kwestye, k tó re  spo­
czywały w istotnym  program ie rosyjskim , 
wobec samych Rusinów odkładali na „lepsze 
czasy".

Skoro więc pierwsze lody zostały prze­
łamane, agitacya rosy jska rozbudzać zaczęła 
wśród Rus'nów nienawiść żywiołową do k a ­
tolickiego kleru. Po duchowieństwie z kolei 
ugodziła agitacya w patryotyzm  Dolski, jako 
że ten w Galicyi wschudniej nie powinien 
mieć żadnej rat yi bytu! Silne podwaliny poi 
skości upatryw ała rosy jska agitacya już 
wówczas w  „systemie" polskiego szkolnictwa 
ludowego. Rozbudzanie zatem  sympatyi do 
Rosyi, nienawiści do duchowieństwa polskie­
go i do polskiego szkolnictwa, oto trzy  za­
łożenia, na których się opierała rosyjska a- 
gitacya.

Obecnie jeszcze chodzićby mogło o ob 
myślenie sposobu utrw alenia sympatyj R u­
sinów dla Rosyi.

Do tego celu ma służyć w ychow yw ani 
ruskiej inteligentniejszej młodzieży w duchu 
rosyjsk<m.

Rząd rosyjski bowiem z wielkim nakła­
dem m ateryalnym  postanowił faworyzować 
córki ruskich księży. W wielu m iastach Ro 
syi, zwłaszcza bliższych granicy galicyjskiej, 
przystąpiono do otw ierania zakładów wycho­
wawczo-naukowych dla córek niższych u- 
rzqdników rosyjskich, przyjm ując jednak  do 
tych zakładów przeważnie córki galicyjskich 
ruskich księży, zapewniając im obfite stypen- 
dya i wszelakie ulgi m ateryalne.

Nowo kreow ane zakłady „wychowawczo- 
naukowe" w net się przepełniły i to  tak  da­
lece, że dziś już, wobec pewnej kontroli Du 
my, stają się ciężarem deść dotkliwym. Wo­
bec tego postanow ił rząd rosyjski przesor­
tować Bwoje wychowanki i tylko sprytniej­
sze „przydzielić do pracy dla dobi a państw a", 
to znaczy wcielić w kadry szpiegowskie.

Jednak  „rozdawanie robót" napotkało na 
znaczne trudności, gdyż panienki nie chciały 
wkręcać się między socjalistów  i rewolu-

K A N W Y ,  Juty, Kongresy, 
JEDWABIE, Bawełny, Wełny, 
Włóczki do uiana, robót druto­

wych i szydełkowyoh
poleca

C.SZCZSBSOWSO
Hrahńo). Grodzka Ł  

E B B r o s m a B U a M m s a n m m

cyonistów, wobec czego postanowiono w y­
znaczyć im posterunki w pańsLWOwycb ro ­
syjskich Instytutach naukowy uh dla dziew­
cząt w Królestwie Polakiem, a także ile m o­
żności narzuoić Je polskim pryw atnym  jsk o  
łom.

W ostatnim  wypadku przerabiano wycho­
wanki i ządowyob zakładów na gwałt na Pol­
ki z Galioyi, k tó re  ze względu „ ra  rodslnne 
interesy" przenieść się musiały do Królestw* 
aa czas edukacji. Manewr ten, choć zręczny 
nie przypadł jednakże ru< k n księgom do 
gustu, którzy w  polskich szkołach nawet w ce­
lach „państwowych", córek swoich ksz ta łdć  nie 
chcą.

Bardzo wiele z tycb panien, wychowanych 
w duchu „i8tinno-ruskim “, powraca w każ­
dym razie do Galicyi i stanowią tu  dosko­
nały rozsadnlk io sy jsk ‘ej propagandy W al­
ka z ag itac ją  prowadzoną tą  droga, jest 
prawie niemożliwą, gdyż nie tnużsa ani jej 
kontrolować, ani powstrzymać.

Dodać joszcze trzeba, że w  ostatnich cza­
sach Rosya używa swuiofa licznych ajentów 
żydowskich do propagandy antypolskiej wżród 
żydów galicyjskich. Bardzo wiele zajść o sta ­
tnich, znamionujących gwałtowne wmnoże 
nie żydowskiego separatyzm u i żydowskich 
uroszozeń przypisać należy tej akry i bardao 
oryginalnej ze względu na stosunek rządu 
rosyjskiego do żydów w uunąj R0S7L

Gała ta  robota dostarcza Rosyi osiego 
personalu ajentów  galicyjskie* i niedługo 
dojdrie do tego, że rząd rosyjski poszczycić 
się będzie mógł szpiegami, złożonymi budąj 
czy nt* w znacznej przewadze z austryac- 
kich p Młdanych.

Wobec tej dz!a!ilności, niebuzpieoonńatwu 
rosyjskie u na* rożnie z każdym  rokiem- — 
Obecnie przedm iotem  bardzo czujnej opieki 
rządu rosyjzklegc Jest między -nnemi Towa- 
rzzstw o Szkoły Ludowąj, a ajenci rosyjscy 
mają polecanie wazie ram a się wsoędzie do 
kół T. S. L., by śledzić tam  działalność ro ­
syjskich poddanych, którzy — ja k  sądzi rząd 
rosyjski — przygotowują „polskie pow sta­
nie". Nąjwlększa też ostrożność zarządów 
tych kół przy przyjm owaniu nowych człon­
ków jest bardzc wskazana.

Rada m. Krakowa.
Wozorajsze posiedzenia R*dy m. było chwi­

lami bardzo gorące. Tai Daszyński, Jakby 
naumyślnie k ilkakro tn ie  nsHował sprow oko­
wać aw antury, a zarazem  po raz pierwszy 
wprowadził na Radę ton karczemne] kłótni.

Mdły porządek dzienny został urozmaico­
ny szeregiem interpelacyj, — których celem 
było wykazać, że prezydent Leo nlendolnie 
kieruje adm inistracyą m iejską d ę teg o , że go 
ciągle niema w Kraku wie. Rzeczą charak te­
rystyczną, k tó rą  należy podkreślić, było to, 
że demokraci sekundowali w esorij gorąoo 
wywodom p. Daszyńskiego, podkreślająo o- 
strzejsze napaści na presydyum  żyw«m po­
takiwaniem.

Wczorąjszo posiedzenie Rady odbyło zię 
pod przewodnictwem  prezydenta m iasta D ra 
L eo .

Przewodniczący po la ł do wlademoiol Ra­
dy rałatw ione n r  oBtatniej sesyi Sejmu k ra ­
jow ego sprawy, dotyczące m iasta Krakowa. 
Mówca wspomniał o uchwale, oddającej gmi­
nie m iasta Krakowa w dzierżawę na la t  50 
za czynszem 1  kor. rocznie, gmach po szpi­
talu  w ^ e k  iwyrn na W awelu na cnie Mu­
zeum N środowego

Obecoie podjęte będą prace około przy­
gotowania planów potrzebnych adaptacyj. —

Dalej Sejm prz; znał subwencyę* 500o ko­
ron na seminaryum. majaoe krifa te ić  nau­
czycielki gospodarstw a dom owego; zwięk­
szył suhwencyą na Muzeum techniczno-prze­
mysłowe, orzz in sty tu t popierania rękodzieł 
i przemysłu o kw otę 6000 koro, wreszcie 
przyznał 5000 k o r  na wydawnictwo „Po­
mników praw a Rzeczypospolitej Krakow­
skiej".

Jeszcze jedną ważną rzecz podał prezy­
dent do wiidomośel Rody m , mianowicie n- 
nlknięto podwyższenia dodatków do podat­
ków. Na Kraków byłoby wypadło podwyż­
szenie o 12  proc.

Na razie niebezpieczeństwo ominięto, ale, 
o lis rząd nie przeprowadzi reiorm y adrnini-
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_*rtirył podatkowej, to  podwj sszonie dodat­
ków  i tak  przyjdzie.

W sprawie reformy wyborczej zaznacza 
prezydent, te  jeat nadzieja, Iż zostanie ona 
przez Sejm uchwalona J e s z c z e  w t y m  
r o k u .

Sejm uchwalił także dodatek drożyśniasy 
dla nauczycieli szkól ludowych, co ma w iel­
k ie znaczenie w  pewnej mierze i dla K rako­
wa. Sprawa dodatków  drożyinianych dla u- 
rzędm ków i funkcyonaryuszćw gminnych, o- 
raz spraw a popraw y bytu nauczycieli przyj­
dzie pod obrady Rady na najbliższem posie­
dzeniu.

Przed porządkiem dziennym.
R. m. D ę b i c k i  dom agał się szybkiego 

załatw ienia spraw y zw rutów  niesłusznie po­
branych opłat akeyzowych od obywateli gmin 
p^dmleskicn

R mag. Z a w a d z k i  wyjaśnił, iż komisya 
adminiatrmcyjna na podstawie przepisów u- 
staw y, uznała się niekom petentną dla te] 
spraw y i uchwaliła wezwać rząd do szyb­
kiego rozpatrzenia i załatwienia wniesionych 
rekursów .

Po uchwaleniu nagłości wniosku r. n 
D ę b i c k i  m otywował swój wniosek, oma­
wiając stosunki, Jakie panują w gminach 
podmiejskich. Zaznacza, iż brak  lam zupełnie 
oświetlenia, ulice wieczorami są  zupełnie 
ciemne, n tak  również wodociągów.

Następnie obszernie omówił spraw ę nie 
słusznego pobierania akeyzy od ziemiopło­
dów obywateli gmin podmiejbkich, zbieranych 
w ich ogrodach.

Wiceprez Dr S z a r a k i  bronił stanow i­
ska gminy, dowodząc, że przedtem w gmi­
nach podmiejskich było znacznie gorzej. — 
W sprawie nałożenia akcyzy na owies, siano
i słom ę wskazuje, iż Rada m. była za wy­
łączeniem tych produktów  z pod opłat ak- 
cyjy, Jednak posłowie krakow scy zwłaszcza 
pos. Daszyński i Gross byli za opodatkowa­
niem tycb produktów , a za zwolnieniem na­
tom iast masła i owoców od opłat.

R. m. D a s z y ń s k i .  Ta nieszczęśliwa 
śliwka

Wiceprez S z a r a k i .  A i ta  śliwka. O Ile 
sobie przypominam pan poseł powiedział wte 
dy, ze panu p m  Leowi chodzi chyba o to, 
aby oficerskie konie podatku za sw t siano 
nie płaciły.

R. m. D a s z y ń s k i .  Owszem, miałem za­
szczyt to  powiedzieć.

Wiceprez. S z a r  s k  I kończy swe wywody 
tem, żs nie można brać w rachubę rezolu- 
cyi zgromadzeń, na który-.h przepadli k an ­
dydaci czynią swe porachunki.

W tej same) sprawie przemawiali jeszcze 
r. m. P a j ą k ,  D u d e k ,  D a t t n e r ,  pow tór­
nie r. m. D ę b i c k i ,  poezem wniosek przy­
jęto.

D etat elektrowni.
R. ni. N o w a k  interpelował prezydenta 

w sprawie przyjęcia na e ta t m iejski urzęd­
ników elektrow ni m.

Frez. L e o  wyjaśnił, że spraw a ta  będzie 
załatw iona najdalej do maja b. r. łącznie ze 
spraw ą budowy własnej elektrowni, wzglę­
dnie wydzierżawienia prądu od centrali ele­
ktrycznej poiam iastowej.

R m D a s z y ń s k i  zaatakow ał ostro  pre­
zydenta, że owem wyjaśnieniem  właściwie 
odrze, a spraw ę „ad calendas graecas". 0 - 
świadezyl także, i e  pro jek t spółki z centralą 
w Sierszy będzie ja k  najusilniej zwalczany 
Jako dla gminy bardzo niebezpieczny. Uważa,
i i  „zbrodnicza lekkom yślność", z jak ą  s a o -  
jego czasu trak tow ano spraw ę tram w aju e- 
lekiryrznego, jest dobitną nauczką.

Pi IB D r L eo  przywołuje mówcę do po­
rządku za nieparlam entarne wyrażanie się o 
Kadzie m.

R. m. D a s z y ń s k i  w  dalszym ciąga a 
tokow ał tworzące się to  w. akcyjne w Sier­
szy Jako to  w. niemieckie, twierdząc, że Rada 
m. chyba nie prędko odda dostawę prądu w 
ręce niemieckie. W skazał, że tw orzy się przed­
siębiorstw w w ykorzystania sił wodnych Du­
najca, k tó re  powstanie polskimi kapitałam i i 
>ędzie mogło znacznie taniej dawać prąd niż 

Siersza. Zresztą uważa, i e  elektrow nia mimo 
wazyatkie umowy i k o n trak ty  będzie m usia­
ła istnieć 1 am ortyzować się.

P. Daszyński interpeluje.
Naatępnle r. *n D a s z y ń s k i  poczuwa­

jąc się d > obowiązku zaznaczenia swego s ta ­
nowiska w Krakowie przed wyjazdem na se* 
ayą pai lam entarną, wj sypał cały szereg in­
terpelacji, wypominając prezydyum ea2y sze­
reg zaniedbań Domagał się więe san tw ien ia  
spraw y urzędników i funkeyonaryuszów ak ­
cyzy loststecznegouregulow anie kwestyidoda- 
tków  droiyinianycb, k tó re  już raz były na 
porządku dziennym Rady, ale z niego zni­
knęły.

P iru s ry ł dalej spraw ę urzędnika akeyzy 
KrasW wskiego, k tó ry  został usunięty ze słu­
żby z powoda niezdolności do pracy, bez po- 
stępow ania dyscyplinarnego. Sąd w dwu in- 
staneyaoh prsy inał racyę p K rassow skiem u 
i nakazał m agistratow i zapłacić m u pensyę 
za cały czas wydalenia I przyjąć do służby s 
powrotem.

Druga spraw a Jest p. Szymańskiego, funk- 
eyonaryusza ogrodnictw a m., którem u p. 
Grauze zarzucił kradzież, a którego na pod­
staw ie tych Eanutów  wydalono ze służby. 
P. Szym ański w  sądzie w ygrał sprawę.

W reszcie trzecią spraw ą je s t  skarga stra ­
żaka Kozy, k tó rego  bił brandm istrz po tw a­
rzy wobec swego przełożonego. Obecnie to­
czy się w  tej spraw ie dochodzenie karno- 
sądowe. In terpelan t dom agał aie więc wyja­
śnienia w tej sprawie prezydenta.

W reszcie poruszył mówca sprawę rozpra­
wy sądowej r. m. D ra Schneidra, przy k tó­
rej wyszło na jaw , że p rezy d en t, wpływał na 
układanie liat wyborczych.

W czasie przemówienia tego przyszło do 
gwałtownych scen między r. m. D a s z y ń ­
s k i m ,  a  r. m F e d o r o w i c z e m  i padły 
miąday innymi słowa bardzo gw ałtow ne,jak: 
„obzust", „szubrawiec", „tylko w pysk w a­
lić- , „na to  *ą rewolwery".

Pres. Dr L e o bardzo ostro  odparł za­

rzu ty  r. m. Daszyńskiego stwierdzając, że 
spraw a elektrow ni m. je s t trak tow ana nale­
życie i z odpowiednią sumiennością pr*ez 
tom isyę.

W spraw ie zaniedbań w zarządzie m iasta 
stwierdził, że spraw a urzędników akcyzy 
je s t obecnie w  kom isji administracyjnej i 
przyjdzie na radę m.

W spraw ie procesów poruszonych przez 
r. m. Daszyńskiego wyjaśnił prezydent, te  
według obowiązujących przepisów p Szy­
mański powinien był mieć od prezydenta ze­
zwolenie n r  wytoczenie procesu. P. Szymań­
ski tego nie zrobił, ale wniósł skargą do są ­
du. Obecnie M agistrat zażądał aktów  ze są­
du i rzecz zbadawszy postąpi według słu­
szności. Co do spraw y strażaka  Kozy to 
M agistral o tern nic nie wie.

W spraw ie rektyfikow ania listy wybor­
cze] w Łobzowie stw ierdza prezydent, że 
istotnie na poprawki nie pozwolił, gdyż po 
upływie term inu reklam acyjnego według u 
staw y popraw ek w liście wyborczej czynić 
nie wolno.

R mag. Z a w a d z k i  wyjaśnił spraw ę p 
Kraskowskiego, wystawiąjąc mu niepocnle 
bne świadectwo jako  urzędnikowi. Sąd _ tyl 
ko dlatego zasądził gminę, gdyż oparł się na 
stronie formalno] sprawy, a nie na m eryto­
rycznej.

Rocznica powstania styczniowego.
Na wniosek r. m. W a s u n g a  uchwalono 

z ram ienia rady m. powołać specjalny ko 
mitet, podobnie jak  przy uroczystości g run ­
waldzkiej, któryby uczczenie rocznicy po­
w stania styczniowego odpowiednio przygo­
tował.

Polskie Tow. statystyczne.
Na podstawie referatu  Dra K u m a n i e  

g o  pozwolono nowo powstającem u P o lsk ie­
mu Tow. statystycznem u na umieszczenie w 
sta tu tach  Towarzystwa postanowienia -u do 
ewentualnego przelania jego funduszów na 
cele statystyczne gminy m. Krakowa.

Dla Wawelu.
Rada m iasta na wniosek sekcyl ekono­

micznej, przedłożony przez starszego rsdcę 
budownictwa m iejskiego K ł e c z k a ,  uchwa­
liła odstąpić w szystkie grunta, należące do 
gmidy na obszarze wzgórza wawelskiego, 
na własność funduszu krajowego, z wyłącze­
niem chodnika od strony Podzamcza. Jako 
w arunek postawiła gmina, aby dotychczaso­
we prawo przejazdu i przechodu przez głó­
wny plac wzgórza wawelskiego było po 
wieczne czasy zapewnione dla gminy i pu­
bliczności.

Zdjęcia geometryczne.
Na zdjęcia geom etryczne w Ludwino wie, 

Zakrzówku, Dębnikach i Dąbiu, przyznano 
k red y t w wysokości 15.200 koron z fundu 
bzu regulacji m iasta do zwrotu z budżetu 
m iejskiego w 5 latacb, oraz z pięcio-prooen- 
towemi odsetkam i.

Kiedy naatępnie przew. Dr L e o  oświad­
czył, że usuwa z porządku dziennego punkt 
trzeci, dotyczący zaciągnięcia szkolaej pozy 
czki przez gminę, r. m. Daszyński zaczął się 
ironicznie śmiać.

Prez. L e o .  Dlaczego pan Daszyński iro­
nicznie się śm ieje?

R. m. D a 8 z y ń 8 k  i. Dosyć tycb ataków  
z prezydyalnej trybuny. Pański przyjaciel 
Fedorowicz, rozmaicie się tu  odgraża.

Prez. Le o .  J a  się nie śmieję, kieuy pan 
przemawia.

R. m. D a s z y ń 8 k  i. Pan powinien mnie 
brać w obronę, jako mniejszość, a pan stale 
mi przerywa. Z p. Fedorowiczem j< szrze so­
bie pogadamy.

Polityka regulacyjna.
R. mag. W y d r o ,  referow ał spraw ę ustą  

pienia kaw ałków  gruntów  przy rogu ulicy 
Basztowe] i Rynku Kleparskiego, p. S. Til- 
lesowi. Sprawa ta  była Już raz na porządku 
dziennym, została jednak  z powrotem  do 
sek c ji cofnięta. Obecne wnioski o tyle są 
różne od poprzednich, że p. Tilies zakupuje 
g run ta  potrzebne mu od m iasta po cenach 
od 225 K. do 360 K za sążeń, podczas gdy 
przedtem  miały być tylko z puwnemi czę­
ściami gruntów  p. Tilieea za mienione. Ró 
wnleż w niosek obecny proponuje reasum pcję 
uchwały Rady m., co do szerokości ulicy, 
k tó rą  obecnie oznaczono na 18 metrów.

R. m. G u z i k o w s k i  podnosi, że na o- 
wem posiedzeniu Rady m., na którem  spra­
wę traktow ano, ucnwalono (ego wniosek,: 
aby szerokośś ulicy wynosiła 20 metrów 
Tymczasem protokół z tego posiedzenia 
stw ierdza, że uchwalono odesłać sprawę do 
sekcyi ekonomicznej. We wszystkich zaś pi­
smach, w sprawozdaniu z tego  posiedzenia 
było napisane, że wniosek p. Guzikowskiego 
przyjęto. Ta sprzeczność je s t niewytłuma­
czalna. Mówca domaga się utrzym ania sze­
rokości uliey na 20 m etrów.

W te] samej spraw ie przemawiali r. m.: 
B e r i n g e r ,  P e i z  B u j w i d ,  D ą b r o w s k i ,  
k tó ry  domagał się wyjaśnienia, jak  brzmi o- 
rygil«1 oy protokół z owego posiedzenia.

R. mag. W y d r o  odczytał odnośny ustęp 
z protokołu, w k tórym  powiedziano, że Ra­
da m. odsyła spraw ę do sekcyi I (Okrzyki 
i  Rady: Tak nie było. — Prutokół sfałszo­
wany I)

R. m. D a s z y ń s k i  podniósł, że ceny na­
znaczone na g run ta  w tern miejzcu są bez­
w arunkowo za niskie. Zam iast 226 lub na- 

et 360 K powinny one wynosić około 700 
koron za sążeń.

R. m. X. Dr C a p u t a  zauważa, ie pro 
tokół z posiedzenia Rady dnia 9 listopada 
z. r. nie Jest dokładny, gdyż w tedy zapadły 
uchwały pozytywne, a nie odesłano sprawy 
do sekcyi, jak  zapisano w protokole. Zmiana 
protokołu lub Jego niedokładność jes t niedo­
puszczalna.

Wiceprez. S s a r  s k  i twierdzi, że protokół 
Jest dokładny.

R. m. X. D r C a p u t a  oponuje. Ostate­
cznie okazuje się, że protokół nie je s t  do­
kładny, bo spraw * nie odesłano do sekcyi 
tylko zażądano opinii Rady artystycznej.

Wobec tego wnioski sekcyi i jej uchwały 
okazały się jako  nieformalne i bezprzedmio­
towe i w tedy na wniosek r  m. Rosenblatta 
odesłano je  do sekcyi.

R. m. X. D r C a p u t a  sprzeciwia się zwę­
żaniu ulicy Basztowej, tak  ze względów este­
tycznych, jak również i kom unikację. Naro­
żnik realności r. m. Tillesa już obecnie two­
rzy k ą t ostry, a, po wysunięciu go do ulicy 
będzie Jeszcze ostrzejszy, wtedy wjeżdżający 
do Rynku Kl-jparakiogo muszą zataczać na 
ulicy koło i będą utrudniali bardzo ożywiony 
ruch w ulicy Basztowej. Ulicy, wiodącej do 
Rynku Kleparskiego, zwężać nie należy do 
18 m., gdyż obok niej s taną  4 piętrowe do­
my. Nadto Rynek Kleparski po usunięciu z 
niego postoju fur zostanie zamieniony na 
skwer, k tó ry  ulicą szeroką obsadzoną drze­
wami, należy połączyć z zielenią na plantach. 
To będzie estetyczne, higieniczne i prakty 
czne, dla m iasta korzystne i załatwione nie 
po koleżeńsku.

R. m. prof. R o s e n b l a t t  zwraca uwągę, 
że winę nieporozumień ponosi referent, gdyż 
uchwały zostały zaprotokołow ane niejasno.

R. no. W o l u y  wnosi o przejście do po 
rządku dziennego nad całą sprawą.

R. ro. D ą b r o w s k i  bardzo energicznie 
atakow ał stanow isko sekcyi I., gdzie zdanie 
techników w komisy! zasiadających często­
kroć je s t  sprzeczne ze stanow iskiem  radców 
zastępujących in tereta  obywateli.

R. id . D a s z y ń s k i  dowodził, te  pewna 
grupa ładzi Kieruje w ten  sposób interesami 
miasta, że są to abaolutystyi-zne rządy.

Wiceprez. Dr S z a r a k i ,  k tó ry  objął prze­
wodnictwo, zapytuje, k to  to  są ci ludzie, aby 
p. Daszyński irh wymienił, co jednak  p. Da­
szyński zbywa ogólnikowym w ykrzykni­
kiem.

Przemawiali jeszcze r. m .: R o s e n b l a t t ,  
B e r i n g e r ,  X.  Dr  C a p u t a  i p. P e r o ś  — 
wkoócu zaś wiceprez. S a r n .

Przy głosowaniu uchwalono w imiennem 
głosowaniu wniosek r. ro. prof. R o s e n  
b l a t  ta , k tó ry  brzm i:

„Zważywszy, ta  na posiedzeniu Rady 
z da a 9 listopada 1911 r. Zapadły stanowcze 
uchwały utrzym ania 20-metroweJ szerokości 
ulicy, prowadzącej z ulicy Basztowej na Ry­
nek Kleparski i nie zwęzanla ulicy B aszto­
wej. odsyła się raecz do sekcyi ekonomicznej 
celeul zastosowania linii regulacyjnej do tych 
uchwał".

Przeciw tem u wnioskowi oświadczyło się 
2(Tradnycb.

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 
wpół do 10 ej w nocy.

Od Administracyi.
Od dnia dzisiejszego wysyła się

wszystkim tym prennmeratorom, t t ó- 
n jr Jeszcze przedpłaty nie nlśclli,
specyalne przypomnienia listowne, z 
dokładnrm obliczeniem zaległości 1
zwraca się nwagę, że w razie nle- 
załatwlenia tychże najdalej w prze­
ciąga trzech diii po otrzymania za­
wiadomienia, d a l s z a  w y s y ł k a
dziennika zostanie be z wa r u nk owo
wstrzymaną.

B. Gabryelsha, Krzysztofory, Krabów.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę luf. na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem pruskim! 
Knpnjole tylko n chrześcijan

KROMKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wzchó. 

słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 0 minut 37, 
zachód przypada o godzinie 5 minnt C9; długość dnia 
godzin 10 minut 31.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro  w piątek 
Marty, pojutrze w sobotę Piotra.

Kraków, •? nU 22 lutego 
Stan zdrowia X. Infułata Krzemińskiego bu­

dzi bardzo poważno obawy. Czcigodny prałat 
zaniemógt ciężko w niedzielę — a wczoraj 
akonatatowauo ailna zapalenie płuc połączone z 
gorączką. Wobec podeazłego wieku i zadawnio­
nej choroby X. Infułata, niebezpieczeństwo jeat 
wielkie. Chorego otoczono troskliwą opieką le­
karską, a przy jego łożu czuwa stale Jeden 
z braci Bonifratrów.

Skandaliczne stosunki w szpitalu św. Ła­
zarza. W aprawie przez nas przedwczoraj po­
ruszonej otrzymujemy z dyrekoyi szpitala na­
stępujące sprostowanie:

Odnośnie do artykułu zamieszczonego w Nrze 
41 „Głosu Narodu" z 21 b. no. o stosunkach 
w szpitalu św. Łazarza upraszam uprzejmie e 
łaskawe umieszczenie następującego sprosto­
wania :

Mylnem jeat twierdzenie, łe w szpitalu św. 
Łazarza nastąpiły wypadki za tru c ia  nifświeżem 
mięsem, że Wydział krajowy pozcRtawił bez 
odpowiedzi odnośne przedstawienie Dyrekoyi.

Natomiast prawdą jest, że na przedstawie­
nie Dyrekcyi s rpt ala Wydzia* krajowy telegra­
ficznie zarządzi! odesłanie zbywającego, prze­
chowywanego w chłodni tut. rzeźni miejskiej, 
mięsa i prawdą jest, ie  z rhwilą kiedy zauwa­
żono, że pozostawione przez Zarząd mięso atsje 
się nieodpowh d >iem do użytku, wstrzymano 
dalszo podawanie 1 zarządzono zniszczenie po­
zostałej reszty.

Dy ektor kraj. szpitala św. Łazarza 
Dr Krzyszkowski.

Umipszo-airy' powyższe oświadczenie stwier­
dzamy, iz taktowi istnienia nieświeżego mięsa

w szpitala i podawania go chorym wcale nie 
zaprzeczono. Dyrekcya prostuje jedynie szcze­
góły. Na podstawie zupełnie autentycznych da­
nych Jeszcze raz twierdzimy, że w y p a d k i  
z a t r u c i a  b y ł y ,  na szczęście nie zaszedł ża­
den wypadek śmiertelny.

Pomij'ając jednak tę, dość smutną stronę, 
zajścia, pozostanie zadziwiający fakt nadsyłania 
ze Lwowa olbrzymich transportów mięBa dla 
krakowskiego szpitala bez zachowania konie 
cznych bygienioznyoh ostrożności. Mięso, które 
ma być spożyte dopiero pe opływie dłuższego 
czasu, może być w naszym klimacie konserwo­
w a ^  tylko zapomocą zamrożenia. Przez tę ma- 
nipulacyę nie nabiera z pewnością lepszego 
smakn, ale jest przynajmniej nieszkodliwe.

Tymczasem mięso nadesłane ze Lwowa w ilo­
ści kilka tysięcy kilo, leżało po prostu w lodo­
wni i zwoina się psnto... Mimo to konBnmowano 
je, bo innego nie było. A przecież chorzy po­
winni otrzymywać mięso najświeższe i najle­
pszego gatunku! To też gospodarka Wydziału 
kraj. jest w tym wypadku po prOBtu zdumie­
wająca ; na jednym tylko przymiocie jej nie 
zbywa: na konsekwencji, bo oto, jak  się do­
wiadujemy, przybył ze Lwowa nowy wielki tran ­
sport mię,a, tego samego gatunku co poprze­
dnie, które trzeba było zniszczyć... Ciekawi je ­
steśmy kto ponoai winę tych oburzających eks­
perymentów, czynionych kosztem nieszczęśli­
wych chorych, z funduszów publicznych.

Możeby jednsk czynniki miejscowe wglą­
du ęły w tę Bprawę?

Uwagi reportera. Jak  wiadomo, reporter jest 
od tego, aby zbierał po mieście wBzelkle plotki 
i nowinki. Każdy z nas to chodząca kroni&a, 
podoona do automatu, z którego za pociśuię- 
ciem odpowiedniego guziczka wysypują się mniej 
lub więcej sensacyjne wiadomośri.

Ponieważ od kilku dni nie dawałem o sobie 
znaku życia, zdobyłem w pocie czoła kilka ba­
jecznych okazów do mojego „Muzeum osobli­
wości".

W sobotę poszedłem z okazy! uroczystości 
pooytu arcyKBięcia w Krakowie na „platzuiu- 
zykę" na Rynek. Wooec szabasowego święta 
zaległ Rynek tłum naszych najserdeczniejszych. 
Między innymi staręło obok mnie dwóch bardzo 
eleganckich panów w cylindrach i wspaniałych 
futrach. Zachwycali się s  zapałem pięknemi 
aryami wygtywanemi przez „platzmuzykę*. — 
Wtem wpadł mi w ucho następujący dyalog.

— Du, was splelen dłe, lst das Mozart?
Zdaje się jednak, że zapytany usłyszał tylko

koniec ostatniego słows, gdyż ze śmiechem za­
wołał :

— Ty ganef, ty bzb znasz na muszkę, to 
wcale nic jest „zart", bo wun gra na trombe.

Parsknąłem śmieebem słysząc tę artystyczną 
wymianę zdań i zemknąłem w tłum, aby gdzie 
indziej zbierać ayi *etki z bruku krakowskiego.

Trafiłem do teatru miejskiego na wczoraj­
sze przedstawienie „Straceńców". Za mną sie­
działy dwie eleganckie panie mama i córka. 
W czasie antraktu panna zaczęta przeglądać 
reperinar teatralny — a zauważam, że była 
ona jnż dawno „na wydaniu" — po chwili pyta 
mamy:

— Mamo — joBt coś nowego, grają „Nie- 
boską komedyę" i „Irydjoua". Czy mama to 
zna? ^zy to ładne?

Mama zmieszała s :ę. Miałem wrażenie, że 
po raz pierwszy słyszy oba tytoły.

— A czyje to?  Zaraz niecn sobie przypo 
mnę.

Cóika pospiesznie zerknęła do afiBza.
— Krasińskiego.
— A, to pewnie ładne, ale cięłkie.
Zdnmiony przyjrzałem się mamie i córce.

W przeddzień jubileuszu Krasińskiego, obywa­
telki zajmujące w tpatrze pięciokoronowe miej­
sca, stanowią istotnie ciekawe typy intellgencyi.

Jeszcze raz miałem apraobnośc przekonać 
się o nadzwyczajnej inteligencji Bwych sąsiadek. 
Na końcu ostatniego aktu jak aś pani w pier­
wszym rzędzie wzruszyła aię tak treścią sztuki, 
że się rozpłakała.

Moj z sąsiadka — panna nie zważając na 
tragiczny nastrój, na grozę wiejącą ze aceny, 
chwyta swą mamę za rękę i wskasająo ową 
panią, na cały głos woła:

— Mamo, ona łka, łka, naprawdę łk a !
Pokiwałem z nbolewaniem głową nad tym

„okazem “ i postanowiłem uwiecznić Jej portret 
w wojem „Muzeum".

Z Teatru miejskiego, w  ■ouotę 24 b. m. 
wznawia teatr krakowski głośny dramat St. 
Przybyszewskiego „Gody życia". Główną rolę 
kobiecą Hanki, odtworzy p, Marym Przybyłko. 
Według zgodnego uznania krytyki jest to w re­
pertuarze ról współczesnych znakomitej arty­
stki Jedna z jej najgłębszych, artystycznie naj­
bardziej opanowanyah kreacyj. Obsada ważniej­
szych ról w dramacie St. Przybyszewskiego Jest 
pastępująca: Wacława Drwęakiego gra p. Ko­
siński, Zdzisława Janotę, p. Wejrchert, Orliszs, 
p. Sosnowski, Zofię, przyjaciółkę Hanki, p. Tu- 
rowiczówna, Stefanię, narzeczoną Janoty, p. Jar- 
szewska, Zbigniewa Bielskiego, p. Jednowski, 
Wandę, siostrę Hanki, p. Janiczówna, żebraozkę 
p. dłubicka.

Ślub. Dnia 20 bm. odbył się ślnb w kościele 
św. Floryana p. Zygmunta Rottersmaua, dyre­
ktora firmy Singera Comp. w Krakowie z panią 
Ludwiką Kutrzeoową.

Objawy nleuczolwej konkurencyi w handlu 
piwem flaszkoweni w Krakowie. Z kół facho­
wych otrzymujemy następujące uwagi:

W roku 1911 rospoczęlo nasze społeczeń­
stwo żywą agitację tak  w Krakowie, jak  i w 
całej Gałicyi na korzyść rodzimego przemysłu 
browarniczego, któremu zaciętą walkę u nas w 
kraju wypowiedziały obce, pozakrąjowe przed­
siębiorstwa piwowarcze. Akcja samoobronna u- 
wieńczona została rezultatami bardzo pomyśl- 
nymi, przyezem publiczność przekonała s’ę, że 
posiadamy własne piwa lepaze i nieraz tańsze.

Okoliczność ta  jednakże wpłynęła na z n a ­
czne zmniejszenie się konBameyi pozakrąjo- 
wego piwa. którego reprezentaoye w Krakowie 
znajdują się przeważnie w rękach żydowskich.

Niektórzy więc z tych kraaowskieb repre­
zentantów gorzko w swych planach zawiedzeni 
zoBtali. Rozpoczęli zatem wyszukiwać sposoby, 
jasimiby zbyt dla siebie utrzymać mogli. Wia­
domo zaś, że w tych kołach mało panuje po­
czucia uczciwości kupieckiej i każdy środek 
bywa chętnie spożytkowany, byle tylko wiódł 
do zamierzonego celn.
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Zdar»sją się więc wypadki, że flaaiki, zao­
patrzone w napisy browa rów krajowych, które- 
mf te ostatnie na rynku krakowskim się po-
S d ? ™  V  aP7Wai18 od nieuczciwych sług po domach prywatnych W fabryce sa taka
słM a z£” fibh f aplacić PrzJ n*Jmnfej 12 haleny, sługa za 6 halerzy ją  odsprzeda. Interes do-
skonsły, a cóż to szkodzi, że ją  p»ni danego
domu w składzie krajewego piwa 12 halerzami
akaucyonowała. Niech traci, skoro sługom

.łaszki takie sprzedawać z ł  pół c e n y  pozwala.
uiwa k™“Ją W 1°a 8p° 9Ób ty8!*oe Oaazek * 

T T / 0 nlektó'y °h krakowskich 
U  ! L  ?  browarów. Taki obcy browar 
wprawdzie me pozwala napełniać swego piwa
t  Obcą firmą, bo mu w Krakowie
wanernn h° ° **' : * Jedn*k o tern intereso­wanemu browarowi doniesie?
i iaknPr łn ia ^  WląC U  fl« zki P<wem obcem krajowe w świat wysyła. Nieoh Indzie

Mbah" piwo krajowe< - GmM Ge-
Ale czy interes to uczciwy ?

*°ŚÓ j98t w bł*d "Powadzona. Kra­
kowscy zastępcy browarów krajowych ponoszą

8trat*  browarJ  tem  Bamem takie.
I  2  iv“ am,>alaCye teg0 rodaai Q sprzeciwiają się wszelkim pojęciom o lokalnej kupieokiej

“u' “rency* ‘ kwalifikują sią do nazwy „-jsza-

nh i J T a°ŚCi tjCh ni*których reprezentantów 
u. y gwarów zdają sobie doskonale sprawą 
krajowe browary i obecnie podjęły zbiorową
aramLi1131 08 Cê a tego nadużycia.
S ” a r at6r^  obciążające winnych nie- 
‘ ' najbliższej też przyszłości mają całą
h ad « ń °  kompetentnym władzom do do-

Sr r lLrak?W- W Cyfrach w edle tygodniowego 
fd t™  Urz<*du zdfowia Kraków Wiel-
L r ? R 7 L £ rły/ąBZonyin d0 nie*o Płaszowem 
^ d n in  !  * W tem 9-384 wojska. W ty- 
to .między 4 a 10 bm. saw&rto małżeństw

t # . dzieci, 55 chłopców, 45
d ewcząt, .marto 72 osoby, „ t e g o  n a  g r n -
jw e n  a > **“ *apalenie płac 8, na aowo- 

'K n,a wady 86rca 1 naczyń 7 — „amo- 
stwo J®dno» Jedno również było zabój-

Loteryę artystyczną na dfichód bodowy ssko- 
v  » m o w M*ryańsklch Górach uraądsa I. 
afl 4 ‘ j  i V ,  w Krakowie. Loterya zapowiada 
clą Już dzisiaj pod względem artystycznym in­
teresująco ze względu na obywatelską ofiarność 
pierwszorzędnych naszych artystów malarzy, 
a t rzy złożyli już cenne dary na ręoe zarządu
- „ 7 ? . T‘ S: L- Ciągnienie odbędzie się nieod­
wołalnie w dniu 3 maja br. Losy po cenie 1 K. 
do nabycia w lokalu I. Koła T. S. L. pl. Ma-

*. ^  II- p' Nle whtplmy, że zarówno cci
loteryl Jako też poważna Ilość cennych wygra-
7  o- Przystępna cena losów zapewnią loteryl
■ Koła T. S. L. w Krakowie powodzenie, na 

Jakie w zupełności zasługuje.
Popielcowy dynamit. Wcsoraj popołudniu 

przyniósł jakiś posłaniec pakunek do gazewni 
mleskiej z wypisanym na nim adresem: „Dem- 
oowski w gazowni miejskiej". Poniewsż jednsk 
w całej gazowni człowieka o takim nazwisku 
nie ms, posłańca z pakunkiem oddalone. Za 
chwilę zauważono jednak, że pakunek ten wisi 
na bramie wejściowej. Paczkę zdjęto i otwo- 
rzuiV\' W jodnej połowie pakankn znajdowało 
się kilkanaście krawatek, w drugiej dynamit. 
Paczkę odniósł z wszystkiemi ostrożnościami Je­
den z robotników na policję. Zawezwano rze­
czoznawców i grośna połówka paczki okazała 
się w końcu najzwyklejszym popiołem, który 
jakiś nieznany dowcipniś wysłał pod adresem 
swego znajomego w średę popielcową.

Z Tow. technicznego. Na saproszeuie Tow, 
technicznego i Dyrekcyi miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego w Krakowie odbędzie 
Się dnia 4 marca br. o godzinie 7 wieczór w 
sali Tow. teehn. przy ni. Straszewskiego publl- 
czny wykład c. k. starszego radcy budownictwa 
p. Ludwika Erharda, dyrektora Muzeom techni­
cznego w Wiedaiu o technicznam Muzeum dla 
P«««ycła i rękodzieła w Wiednia.

Muzeum to zostało przy pomocy państwa, 
głownie przez austryackich przemysłowców ta- 
ł fio is, zaś dla uczczenia cesarza Franolszka 
Józefa I., którego szczególną opieką pnemysł 
austryacki się^ cieszy, J e g o  imieniem naswane. 
Miasto Wiedeń udzieliło pod budowę Muzeum 
kolosalnego, ogromnej wartości placu naprzeoiw 
zamku w Schoubrannie. — Zapomocą licsnych 
świetlnych obrazów objaśni starszy radca bu- 
downiotwa pan Erhard budowę i sposób urzą­
dzenia tego Muzeum, wyjaśni jego techniczne 
i gospodarcze znaczenie.

Muzeum posiada Już bardzo znaczne zbiory, 
do tego zaś zostaną jeszcze włączone zbiory 
zakładów projektowanych. Muzenm będsle za­
wierać nietylko wytyosne rozwoju przemysłu i 
rękodzieła, l»cz ma także kaidocześnie zazna­
jamiać publiczność z najnowszymi wynalazkami 
techniki.

Ze względu na bardzo ciekawy tem at spo- 
* jwaó się należy bardzo licznej frekwsncyi 

tego wykładn.
Z sali odczytowej- W niedzielę dnia 25 bm. 

o godz. 6 wieczór odbędzie się w sali hoteln 
Saskiego odosyt Santo Semo beja na temat 
„Ruch mtodoturecki i o kobietach tureckich, 
uiewolnicaob, eunuchach i t. d. illustrowany 150 
obrasmmi świetlnymi.

Odczyt ten budzi w mieśeie żywe zaintere­
sowanie i śofągaie niezawodnie masy publiczno­
ści. — Bilety do nabyoia w księgarni A. S. 
Krzyżanowskiego.

ńfalne Zgromadzenie „Robotniczego Klubu 
Sportowego" odbędzie aię w poniedziałek dnia 
26 b. m. o godz. 7 wieczór w lokalu Związku 
Stowarzyszeń Robotniczych. Na porrądkn dzien­
nym :

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności; 
Program działalności na sezon wiosenny; Wy­
bory nowego Wydziału; Wnioski.

Echa karnawałowe, z  Gal. Stow. podorzę- 
dników i stnżby państw, donoszą nam, iż urzą­
dzona przez to Stowarzyszenie w dnia 17 bm. 
zabawa kostyamowa, z której doohód przeina­
czono na wdowy ] sieroty po członkach, nad­
spodziewanie s'ę powiodła. Zabawę rozpoczęto 
polonezem prowadzonym przez naczolnika kana. 
p. Stanisława Hansa z p RatyńsKą. prezesa 
Stow. p. Katyńskiego z p. Hansową, p. Hart-

„Jolanta"
Pensyonat Józefy Rogoszowej. 

Kraków, ulica Graniczna 14, I. piętru.
poloca pokojo z calom utzymanlom dla prujazcnycbi
Przyjauje atołownlków I wydaje na żądaalo obiady do‘doau<
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* P- Lewandowską, p, Lewandowskiego 
'^jftkową i in.

Prł,  dźwiękach muzyki 20 p. p. przezunąlo 
eift pr*e* P‘Qknie udekorowaną zieienią aal«
przeszi® 5®® pa[» ®o kadryla prowadzonego
przez P- °,8kara Doenlnga stanęło 240 par. -  
Bawi.*0 ° f oczo d0 białego rana.

psysły dochód uzyskany z puWy i9zeJ zaba­
wy wy*08**0? kilkaset koron wesprze w y d a tn ie  
cal bBW«0ifc«™y. n* który pyl przeznaczony.

publiczne zgromadzenie atrózow W ponie- 
dslatwK dnia 26 lutego br. oabądziesią w Do- 
ffl0 r0botnic.ym przy Bl. św. Tomasza 37 o go- 
dzini0 6 wieczór publiczno zgromadzenie.

porządek dzienny: 1. Ustawa dla stróżów 
wydana przez Magistrat. 2. Ubezpieczenie stró- 
zów ®a starość. 3. Drożyzna i jej skutki.

gtow. zaprasza do wzi-oia udziazo reprezen­
tacji ®- Krftkowa wraz z R»dą miejską i po- 
siiw d« Sejmu i parlamentu oraz życzliwych 
dla Stow., właścicieli kamienic i administrato- 
rów- Wstąp na zgromadzenie za okazaniem le­
wity macy1, które wydaje biuro stróżów przy ul. 
Zwierzynieckiej 1. 7,

Z aall sżozytew*], W niedzielę dnia 25 b. m. wy-

ri\ p. Emil Aureli Jeżyk w Kółku fliologicznem U. 
J. (*w Anny 12) 0(y yt p t  „Świat starożytny w 
Iry d io n ie0. =  Początek o godz. 10 rano. _  W stęp 

wolny-
ba p«tzuklw«8ls wrBŻeś wyJechał 13 letni Mojżesz 

Pasternak zatrudniony w sk le p i Semana przy ulicy 
Słonecznej we Lwowie. Pasternak skradł swemu pryn- 
cypałuwi kilkadziesiąt koron i uciekł do Krakowa. 
Policy a aresztowała złodzieja i odstawiła do are­sztów.

Anczłtwanie ■•dBal**1*' Wczoraj wieczorem wy­
buchł pożar w sklepie Szymona Berkera przy ulioy 
Mostowej ]. 3 s t rai  ogień ugasiła. Ponieważ zacho­
dziło podejrzenie że Becker sam podpalił urządzenie 
sklepowe, p o lic ji  go aresztow ała.

Niwbwzplwwzsy faryał- W®*®™! wieczorem przy- 
*iło w fiakowicach między teim inatoram i piekarskie- 
mi p. Bałuka do kłótni. W  czasie sprzeczki Zygmunt 
Jrlik  wydobył rewolwer i strzelił do Jan a  Goetza, ra­
niąc go w lewy p o l i c z e k  w okolicę oka, drugiego zaś
przeciwnika Szczep*nik“ ł'obl1 Jrl*k do kiwi cegłą. 
Furyatem zajęła sif żandarmeria, rannymi lekarz.

Pogorffc Jlpia 21- go lutego »r.ron>eir 
doszedł oq — 3 6 do +  ? 9 u,, barometr pi 
południa podniósł się.

Dnia 22-g° intego o srorSwiufa 7-osej r»r.‘ 
•tan barometru 740 3 mm,, teraom etro — 2 8 
0 , wiatr: zachodni.

Si.Kronika zamiejscow
Nowe po^^y Pr°fs8or$kie w szkołach śre 

dnlch. Mini»ter ‘ światy systemizował po jednej 
post dzie r*f0*y" ?8<ych nauczycieli w filii gimn. 
IV, w gim®- Vll, w gimn, VIII, w II szkole 
realnej we Lwowie, w gimnazjum III im. So 
bieskiego 1 w 8*kole realnej w Krakowie, 
oraz w gimnazyarn u  p0i8kiem w Stanisławo­
wie z powoda istnienia oddziałów równorzędnych 
w tych zakł*dach ; dale] posadę inspektora szkol­
nego okręgowego w Skulem, a zwinął drugą 
posadę inspektora szkolnego okręgowego w 
Stryja

Szopen jeat Niemcem, tak przynajmniej do 
wodzi jeden z lwowskich kinematografów, któ­
ry pokazuje film, poświęcony życiu naszego 
wielkiege artysty. Oto Jako objaśnienie do je ­
dnego z obrazów pokazuje się na filmie list 
następujący:

Mein lieber Frlta!
Ich teile dir mit, dass ich ln n&otuiter 

Zeit eiaen Ffirstontitel auuebmu da ich bald 
heiraten werde. Ich muzs dem Will en mei- 
nes Vaters nachkommem. Vergrss mich 

Marie Wodzińska.
Można sobie wyobrazić, jak ten dokument 

zadziwi znawców biografl Chopina, którzy nigdy 
nie przypuszczali, £e Marya Wodzińska umiała 
po niemiecku 1 że panna z najlepszego polskie* 
go towarzystwa mogła pisać do młodego czło­
wiek*, który nie był ani jej krewnym, ani na 
rzeczonym listy w tonie tak poufałym...

Krwawe zakończenie karnawału. Piszą nam 
z R z e s z o w a :

2  poniedziałku na wtorek odbywała się za 
bawa u mecenasa R. — O godz. 4 nad ranem, 
kiedy oa*e towarzystwo znajdowało zię w s laie 
podnieconych humorach, Jeden z uczestników 
wyjął papierośnicę w kształcie brauninga i za­
czął z niej strzelać papierosami do gości. Na to 
wszedł gospodarz, a widząc t ę  zabawę wyjął sw a 
papierośnicę brauningową 1 brauning prawdzi­
wy, pokazując zebranym łudzące podobieństwo. 
Jedna * panien chwyciła brauoing niestety 
prawdziwy i z emfazą miała go przyłożyć do 
piersi *• słowami „niech już raz będzie ze mną 
koniec". Stojący obok akademik p. Stadnikia- 
wiez syn tutejszego naczelnika magazynów ko­
lejowych, żywiący serdeczny afekt do panny 
wyrywa jej w momencie branning, przykłada 
do głowy e« słowami „najpierw ja". Strzał pada 
i młodzieniec zwala się na ziemię. Towarzystwo 
nie zdawało sobie z początku sprawy i zwró­
ciło się do p. St. z wyrzutem niewczesnych 
żartów. Niestety nie był to żart, ale krwawy 
dramat lekkomyślności, z przerażeniem bowiem 
przekonano się, że brauning był prawdziwy 
kula przeszyła czaszkę i ugrzęzła w mózgu. — 
Na miejscu wypadku Jawili się szybko Dr Ja­
błoński i Dr Nieć po to tylko, by stwierdzić 
atrzat śmiertelny, bez ratunku.

Dano natychmiast znać ojcu, przewieziono 
rannego do szpital*, skąd po założeniu opa- 
trunku i wyjawienia ojcu stanu beznadziejnego, 
tenże zabrał go do domu. — Ranny nie odzy 
akawasy przytomności zmarł tego samego dnia 
wieczorem. Nie da się opisać strasznego bólu
rodziców, k tó ry m  cale miasto zazdrościło wzt- 
rowO wychowanych dzieci. Miasto całe poru­
szone tym krwawym wypadkiem, tembardziej, 
że zmarły wśród swych znajomych był nlubień 
eem, * wśród rodziców mających dzieci stawia­
nym Jako wzór kochającego syna, pilnego n 
cznia 1 chluby w przyszłości społeczeństwa. Za 
kilka tygodni miał Bię zmarły promować na 
doktora P*aw i n prog|l W0,ścia w łydę po 
znojnej pracy, zeszedł zeń tak  strasznie.

Odczy* ra Caro w Zakopanem. Dnia 
a5 b' w Sali „Sokoła"
w Zakop**0® wy*l0« 0*«ym zostanie odczyt -  
drugi z sze Pni°Ji’ ° ^ óre 8i1 postarało
Z»k°piafch Związku Niewiast

kmtr lm lt  *» nCnZ, ^ ie’.  jap ,moŻ0 ż»den inny: 
Wychodź**0 . 1 ■ Prelegent — autorytet

w sprawa«h tyCZących si^ 0“»i*racyi, usnany

w kraju, a może bardziej Jeszcze za granicą, 
Dr Leopold Caro.

Odczyt zapozna słuchaczy ze ztrasznem po­
łożeniem naszych emigrantów, dążących do Prus 
1 za morza — zarazem objaśni w jaki sposób 
przychodzić im najskuteczniej z pomocą przez 
zwracanie ich do nowo powstałego w Niem­
czech Związku Opieki nad wychodźcami pol­
skimi.

Ścisła I szybka informacja. W jednym z 0- 
statoirh numerów „Dziennika polskiego" wy­
chodzącego w CIeveland czytamy następujący 
telegram :

„Lwów. — Wielka księżna Marya Teresa, 
żona Wielkiego księcia Filipa, z Wuertembergli, 
bawiąc w Żywcu u aroyksięcia Hefams, podczas 
przejażdżki sankami, wypadła z sa.iek i ude­
rzyła tak  silnie głową w słup przydrożny, że 
sobie fat&laie uszkodziła czaszkę

Stan jej zdrowia Jest beznadziejny".

Ze św iata*
Żarłoki. ^*o wszystkie czasy mieliśmy lodzi, 

którzy na punkcie jedzenia dokonywali rzeczy, 
przechodzących nieraz i miarę lndzką. Jnż wieki 
średnie podają nam rozmaite takie wypadki, a 
nowsze i najnowsze czasy pod tym względem 
nie ustępują w niozem wiekom średnim i sta­
rożytnym. Kilka takich przykładów podają 0- 
becnie pisma angielskie i warto z nich niektóre 
przytoczyć.

W bibliotece w Osfordzie przechowują ja  
dłespis, z którego nabrać można dobrego wyo­
brażenia o apetycie Piotra Wielkiego 1 jego or­
szaku. Podczas odwiedzin swoich w Surrey, zjadł 
car ze swą świtą, składającą się z 12 osób, 
na śniadanie pół skopa, ćwiartkę jagnięcia, 
piętnaście kur i kaczek, jako też cztery tuziny 
jaj. Obiad tego samego dnia byt jeszcze zna­
cznie obfitszy, albowiem ci sami ludzie spożyli 
całego skopu, pięć żeber wołowych, trzy ćwiart­
ki jagnięcia, czternaście puletów i tyleż króli­
ków Oczywiście odpowiednio do tego wypito 
całą masę wina i wódek. Który z cych 13 Ro­
sjan był największym żarłokiem, tego niestety 
hiatorya nie podaje.

Również i o innych żarłokach podają takie 
np. szczegóły. 1 tak np. niejakiś pan Jerry Eke, 
mieszkaniec Norfolku, z okazyi jakiegoś jubi­
leuszu kazst dla siebie samego przyrządz’ć małe 
cielę i zjadł je też sam jeden, pozostawił tylko 
kości. Na spożycie tego potrzebował oczywiście 
całych siedm godzin czasu. Mimo to jeszcze 
tego samego dnia był na obfitej kolacyi, jaką 
rozmaici przyjaciele na cześć jego wydali.

Do żartuctwa prowadziły także często nad 
zwyczajne zakłady. I tak wicehrabia de Vliel 
Castel założył się, że w przeciągu dwóch godzin 
i 40 minut spożyje naztępująoe drobnostki: 24 
tuziny ostryg, zupę, befsztyk, bażanta całego, 
porcyę szparagów, misę zielonego grochu, kilka 
ananasów i misę poziomek. Do tego wypił pięć 
butelek, wina. A na zakończenie nastąpiła kawa 
i likiery. Jak  widzimy, o&łkiem prawidłowa, 
tylko nieco obfita uczta, za którą gospodarz 
„tylko" 500 koron policzył i też je otrzymał.

Znacznie mniej skomplikowaną była obfita 
uczta, jaką spożył pewien znany z nienasycenia 
żołnierz syberyjski w obecności pewnego oficera 
angielskiego. Składała się ona z dziewięciu fun­
tów chleba z masłem, z dziewięciu funtów wo­
łowiny i olbrzymiej poreyi wódek. Inny żołnierz 
rotyjaki zjadł w przeciągu 24 godzin przeszło 
10 kilogramów wołowiny i innym razem ąjadł 
obiad, przeznaczony dla 15 osób. Pewien posłu­
gacz założył się niedawno tema, że, nie wsta­
jąc wcale od jedzenia, zje sześć kul baraclch, 
dwanaście jaj, całą gęś, całą kaczkę, pięć fun­
tów kartofli i 10 kilogramów — siana. Miano­
wicie co do ostatniej porcyi, zdawało się, że 
posługacz jej nie aje i przy zakładzie chodziło 
o wielką kwotę pieniężną. Ałe sprytny żarłok 
nmlał sobie znakomicie poradzić. A mianowicie 
po zjedzenia kaczki zażądał papierosa, zapalił 
siano, popiół zmieszał z ziemniakami i potknął 
wszystko razem. Chytrość ta  wywołała ożywio 
ną dyskusję, bo nie wszyscy chcieli mu przy­
znać wygraną. Ostatecznie jednak więkzzośc?ą 
głosów uznano go zwycięscą, który zakład wy 
grał i pieniądze schował do kieszeni.

291.094 koron, Bereta Józef z Krakowa na
214.624 k., Rella i Neffa z Wiednia na 297.497 
koron.

Spodziewać się więc należy, ż* obesnie, po 
rozdzielenia robót, które rychło naztąpf, roboty 
obronne przad zalewami pójdą szybszym kro­
kiem i miasto nasze raz wreszcie pozbędzie się 
groźnego w każdym roku niebezpieczeństwa 
powodzi.

Cząstkowa i hurtowna sprzedaż ziemniaków 
miejskich odbywa się codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt w lokalu pod 1. 1 plac W W. 
Świętych parter od godziny 8 rano do 12 w po­
łudnie po cenach za 1 kg. 10 hal, za 100 kg. 
z odstawą 8 kor. Zamówienia o odstawę do 
domu można uskuteczniać korespondentką pod 
adresem Magistratu, płacąc należytość za zie­
mniaki bezpośrednio przy dostawie.

Związek ekonomiczny urzędników, prof i n. 
Dnia 19 bm. GdDyto się zgromadzenie w lokalu 
Związku ekonomicznego urzędników, prof. i nauczy 
cieli dla zaopatrywania się w ubrania, na któ- 
rem Rada nadzorcza ukonstytuowała się i wy­
brała przewodniczącym p. Dra Marcelego Za­
wadzkiego, starszego radcę magistratu, zastępcą 
przewodniczącego p. Augustę Czubkową, żonę 
profesora i sekretarzem p. Dr Jana Jakóbcs, 
profesora gimnazjalnego. Następnie Rada nad­
zorcza wybrała dla zakładów przez Stowarzy­
szenie do życia powołać się mających 1-szyni 
dyrektorem p. Zygmunta Maywalta, starszego 
inspektora kolei państwowej, oraz p. Zygmunta 
Rutkowskiego, adjunkta kolei państwowej, dy­
rektorem fachowym, a p. Ja sa  Kuźmieza, urzę­
dnika Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń dy­
rektorem administracyjnym.

Wkońcu rozpatrywała Rada nadzorcza waż­
niejsze sprawy odnoszące się do pierwszej pra­
cowni krawieckiej i uchwaliła otworzyć ją  już 
dnia 1 marca br.

pracownia mieści się na II. piętrze domu 
pod L. 27 ulica Grodzka.

Udogodnienie przy wydawaniu walorów z 
cywilnego depozytu sądowego. Według § 12 
ustawy z 28 grudnia papiery wartościowe, ksią­
żeczki wkładkowe aż do wysokości 20-000 K, 
kupony i wszelkie w depozycie na sztuki prze­
chowywane dokumenty, gdy wydanie Ich z de 
pożyta sądowego zostaio zarządzone, mogą być 
uprawnionemu do ich odbioru przesłane pocztą, 
jeżeli tenże tego zażąda i przeszłe urzędowi 
depozytowemu potwierdzenie odbioru.

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego za­
mierzający w roku bieżącym przystąpić do egza- 
miou państwowego dla gospodarzy leśnych winni 
najpóźniej do 31 marca wnieść do Namiestni 
ctwa podania zaopatrzone dokumentami i załą 
cznikami wymaganymi przez przepisy.

Kandydaci starający z'ę o uwolnienie od o 
płaty taksy egzaminacyjną) mają wnieść równo­
cześnie osobne pedanie zaopatrzone świadectwem 
ubóstwa.

Podania po dniu 31 marca br. wuieBione lub 
uiezaopatrzone przepisanymi dokumentami nie 
będą uwzględnione.

dzo optymistycznie i sam chce dalej prow a­
dzić obsrukcyą.

0 ustawę wejskawą.
Wiedeń. (Tel. wł.) Zwraca powszechną u- 

wagę, że dzisiejsza „Reichspost" przem awia 
za prowizorycznem załatwieniem ustaw y 
wojskowej, jako  za najlepszym sposobem 
wyjścia z obecnej sytuaeyi.

Mianowania. Minister cświaty nadał naucz. 
Albinowi Skoczyśskiemu w sikcle lud. w Tu- 
czempach z okazyi przejścia w stan spoczynku, 
tytuł dyrektora.

Zmarli. Stanisław W o r y t k i e w i c z ,  prze 
żywszy lat 34 zmarł 21 bm.

R epertuar te a tru  laiejs&taic w Irak iw i® ,
Czwartek. .Straceńcy11.
Piątek. Uroczysty wieczór ku czci Zygmunta Kra­

sińskiego ; „Irydyon", oraz „Nleboska Komedya". 
Sobota. „Gody życia".
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami" 

obraz hist. w 7 odął. * muzyką napisał A. W . Lasota. 
Niedziela wieczór. „Aktorki".
Poniedziałek. Przedstawienie amatorskie.

Spólnika z kapitałem 6—10.000 
koron poszukuje się ce­

lem rozszerzenia interesu, dobrze idącego, przy­
noszącego około 600 kor. miesięcznego dochodu. 
Pożądani tylko poważni reflektanci. Zgłoszenia 
Poste-restante Kraków 1 pod „Zysk 100" zd 
okazaniem kwita inser.

Dział ekonomiczny.
Ochrona Krakowa przed powodzią. W dy­

rekcji budowy dróg wodnych nastąpiło onegdaj 
otwarcie ofert na budowę ostatniej partyi ko­
lektorów, stanowiących jednę z najważniejszych 
prac około skanalizowania Wisły. Oferty wnio- 
zły następujące firmy:

Kurkiewicz Leon i Mieczysław z Krakowa 
na zumę 280.549 K ; Giuseppe Benedetti z Przy­
wozu na Morawach na 291.739 kor., Popielecki 
i Jenkuer z Krakowa na 299.985 kor.. Corazza 
Karol ze Stanisławowa na 268.800 ko*-., Bettsr 
i Tlachna z Krakowa na 266.499 kor., Skoły- 
szewski, Zarzycki, Rimler i Troczyński z Kra­
kowa na 278-803 kor., Rodakowski, Sosnowski, 
Zacharyewioz ze Lwowa na 299.334 kor., Dzia- 
kiewicz, Hubert i Oświęcimski z Krakowa na

Doniosłe zmiany.
Telegramy „Głosu Narodu* ■ dnła 22 lutego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Do Wiednia przyjechał 
już cały szereg wybitnych posłów polskich 
celem ^rzeprowadz& nia narad nad sytuacyą 
w Kole polskfetn, k tó re  obecnie ma dokonać 
wyboru swego prezesa. Powszechnie panuje 
przekonanie, że na wypadek gdyby partya 
ludowa oddała swe głosy kandydatow i de 
m okracyi polskie] to  silne szanse ma wtedy 
prezydent Krakuwa Dr Leo. Gdyby jednak 
ludowcy poszli razem » konserw atystam i, to 
pewny je s t wówczas wybór posła A b r a h a ­
m o w i  c z a ,  k tó ry  już poprzedtio  jako  pre­
zes Koła polsk. złożył dowody swego ta len­
tu  i posiada w Izbie i w świecie politycz­
nym wiedeńskim równie szerokie stosunki, 
jak  m inister Dr Biliński.

Zdaje się również, że poseł Korytowskina 
wypadek ustąpienia namiestnika Dra Bobrzyń 
skiego otrzyma godność namiestnika galicyj­
skiego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do Wie 
dnia Dr Bubrzyński, aby pośredniczyć w 
układach o prezesurę Koła polskiego (I!) „N. 
F. Presse" donosi, że prawdopodobnie kan 
dydat na prezesa Koła będzie wybrany z 
grupy demokratycznej, lecz konserw atyści za ­
strzegą sobie, którem u z kandydatów odda­
dzą swe głosy.

Zdaje się, że przyjdzie do ściślejszego 
rozstrzygnięcia między kandydaturam i Dra 
Geimana i prezydenta Dra Le a ,  t  których 
jednak  ostatni posiada znacznie większe 
szanse.

Zaprzysiężenie Dra Bilińskiego.
Wiedeń. (T. B.) Dziś przed południem od 

było się zaprzysiężenie wspólnego m inistra 
skarbu Dra Bilińskiego przez cesarza.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse" donosi, 
że w kołach parlam entarnych utrzym ują. 11 
Dr Biliński na razie zatrzyma mandat do Ra­
dy państwa, aby módz na plenarnein posie­
dzeniu Kota pożegnać się z kolegami.

Sprawy aastro-węgfcrsKlc.
0 sesyę delegaoyjną.

Wiedeń. (Tel. wł.) Przewodniczący Związku 
naród. niem. poseł Gross i prozes delegacyi 
Dobbernig odbyli konterencyę z prezesem 
Izby, Sylwestrem, w sprawie term inu zwoła­
nia delegacyi.

Ostatecznie terminu nie ustalono. P ra­
wdopodobnie odbędzie się po Wielkanocy 
krótka sesya, która uchwali prowizoryczny 
budżet. — Dłuższa sesya o d b ę d z i e  s i ę  w 
m aj u.

Sytnacya na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Zdaje się, że pomimo 

wczorajszych optymistycznych wiadomości do 
zgody z pariyą Kossutha nie przyjdzie, gdyż 
część partyi obawia się Ugody, jako  bardzo 
niepopularnej. Gdyby jednak  Kossuth I Appo- 
nyi byli nadal za ugodą, to nastąpi rozłam i 
część partyi Kossutha połączy się z partyą 
Justha, k tó ry  na sy tuac ję  zapatruje się bar­

Sprawa chełmska w Danie.
Petersburg. (Tei. wł.) Na dzisiejszem po­

siedzeniu Dam a przeszła do szczegółowego 
czytania projektu  chełmskiego.

Referent Czichaczew w ystępuje z propo- 
zycyą, aby pierwsze dwa artykuły  projektu 
rozważać razem.

Przeciwko tem u pro testu ją  posłowie pol­
scy: Dymsza, Parczew ski i Harusewicu, do ' 
wodząc, że artyku ł pierwszy ma znaczenie 
zasadnicze, artyku ł zaś drugi dotyczy szcze 
gółów, k tó re  nie mogą być rozważane, za 
nim się nie zadecyduje samej zasady. Mów 
cy żądają zatem oddzielnego obradowania 
nad każdym z powyższych artykułów.

Nad tą  kw estyą odbywa się głosowan'e 
Duma większością 89 głosów przeciw 72 
przyjmuje wniosek Czichaczewa. W  ten spo 
sób oba artykuły będą rozważane razem.

Duma przystępuje do rozpraw. Pierwszy 
mówca, poseł kaliski, Parczewski, analizując 
zaw artą w artykule I. zasadę projeku, do 
wodzi, że wszystkie artykuły  stanow ią owoc 
aktu pogwałceń, a jednocześnie są absurdem 
zarówno logicznym, Jak jurydycznym. Tery 
toryum  projektowanej gubernii jes t pomyśla­
ne najzupełniej fantastycznie. Różne części 
jego, k tó re  mają być połączone w jedną 
całość administracyjną, nie m ają z sobą nic 
wspólnego i wcale nie ciążą do rzekomego 
punktu centralnego — do Chełma.

W yodrębnienie tego kraju  pociągnie za 
sobą tylko wydatki, k tó re  przydałyby się ty ­
siącom mas głodnych. Co się tyczy s ta tysty ­
ki, na k tórej oparto cały projekt, to mówca 
ponownie zwraca uwagę, te  zbierano ją  w 
sposób całkowicie stronniczy.

Pos. H a r u s e w i c z  wyraża zdziwieuie, 
dlaczego wyodrębnienie Chełmszćzyzny uzna­
no za konieczne. Czyż nieistnienie oaobnej 
gubernii chełmskiej — pyta mówca — prze­
szkodziło rządowi wydawać ukazy pełne nie­
ograniczonych pełnomocnictw egzekutywnych 
i adm inistracyjnych? Czyż polskiego języka 
nie wygnano ostatecznie ze wszystkich sto 
warzyszeń? Czyż nie w yparto wszystkich 
polskich urzędników z tego terytoryum  
i tylu polskich kościołów nie zamknięto lub 
nie oddano ich duchownym prawosławnym  ?

Pos. W o j e j k  o w (skrsjna prawica) przy 
chodzi do konkluzyi, że Rosya nie ma prawa 
rosyjskiej ludności gubernii zachodnich od­
dawać na pastwę polonizacyi i stawia wnio 
sek, aby wydzielić 4akie gubernię siedlecką 
I lubelską.

Pos. D y m s z a  dowodzi, ie  pro jek t oparty 
Jest na fałszywym i błędnym m ateryale sta 
tystycznym, który  wymaga rewizyi.

Pos. P u r y s z k i e w i c z  powiada, że hi- 
storya nigdy aię nie pow tarza i Królestwo 
polskie na zawsze już należy do przeszłośoL

Biskup E u 1 o g i u s z zaznacza, że projekt 
opiera się na zasadzie etnograficznej i ma 
na celu całą ludność rosyjską, nietylko pra­
w osławną, lecz i tę, k tó ra  przeszła na kato 
iicyzm, ująć w ram ach osobnej gubernii.

Pos. H a r u s e w i c z  protestu je przeciw 
projektowi. Naszej ojczyźnie — mówi — grozi 
z rąk  Dumy fatalny cios! (Wielki hałas na 
prawicy, głosy protestu  i stukanie pulpitami) 
Obowiązkiem Polaków Jest w takiej chwil! 
rozbić wszelki fsłsz i wszelkie kłamstwo, 
k tó re  jest podstaw ą tego pro jek tu! (Oklaski 
na lewicy, hałas na prawicy).

Duiha przyjęła wniosek, by mowy trwały 
tylko po 10 minut.

Pos. N i k o l s k i  (kadet), wskazuje na to, 
że wprawdzie większość ludności ziemi chełm­
skiej, podobnie jak  i lwowski profesor uni 
w ersytetu Hruszewicz, uważa wydzielenie 
Chełmszczyzny w zasadzie, za pożądane, ale 
mimo to sprzeciwia się obecnemu przedłożę 
niu, ponieważ wyłączenie powinno objąć 
tylko to terytoryum , k tóre pozostało czysto 
ukraińskiem .

Dalszy ciąg obrad w piątek.

Paźdzlemlkowcy I Chełmszozyzna.
Petersburg. (Tel. wł.) W iększą część po 

siedzenia dzisiejszego stronnictw a paździer- 
nikowoów poświęcono projektow i wydzielenia 
Chełmszczyzny. Czytania szczegółowego pro­
jek tu  Jeszcze nie ukończono. Po długich roz 
prawach, stronnictw o postanowiło głosować 
bez żadnej zmiany za redakcyą komisy! 
Najgorętsze rozprawy wywołał art. 10 pro­
jek tu , w którym  powiedziano, ażeby gub. 
chełmską „wydzielić ze składu gubernii K ró­
lestwa Polskibgo".

Część stronnictw a proponowała w ykre­
ślenie słów, w cudzysłowy ujętych, ponieważ 
jes t to  Jasne samo przez się. Tymczasem 
takie przypominanie „obraża Polaków - . In 
ni znów uważali słowa te  za zbyteczne „po­
nieważ Polska jako  coś samodzielnego ist 
nieć przestała". Jednakże większość stron ­
nictwa postanowiła i ten artykuł pozostawić 
w redakcyi komisyi.

felegranw.
Tetezcamr „Glottu NAra.in'' 1 An*. 22 lutego

Sprawa bankn paroelaoyjnega.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj doręczył sędzia 

Dr Paklikowski, ak t oskarżenia byłym dy­
rektorom  banku parcelacyjnego Deskurowi 
i Poznańskiemu. Równocześnie nadeszło z mi- 
nisteryum  sprawiedliwości żądanie, aby akta 
sprawy przesłać natychmiast do Wiednia. Sąd 
jednak odmówił .tem u  żądaniu, gdyż adwo­
kaci m ają wnieść sprzeciw przeciw aktowi 
oskarżenia.

O ile ak t oskarżenia stanie się prawo.

mocnym, rozpraw a odbędzie się w kadaneyl 
marcowej.

Z Diuny państwowej.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Na w czorajutan 

wieczornem posiedzeniu Dumy m inister o* 
św iaty w dłuższem przemówieniu odpowie­
dział na interpeiacyę opozycji w spraw ie 
w y d a l e n i a  i n i c j a t o r ó w  z a m i e s z e k  
s t u d e n c k i c h ,  oraz w sprawie ty m eu so - 
wego zakazu odbywania zgromadzeń studen­
ckich w lokalnościach szkół wyższych. Mowę 
m inistra k ilkakrotnie przeryw ała hucznymi 
oklaskam i prawica, uscyonaliści i część cen­
trum .

Petersburg. (Pet. aj tel.) M inister skarbu 
przedłożył Dumie pro jek t ustawy, wprowa­
dzający o s o b n y  p o d a t e k  w o j s k o w y  
od osób, uwolnionych od obowiązku służby 
wojskowej.

Rosya 1 Czarnogóra.
Berlin. (Teł. wł.) „Berliner Tsgblatt* do­

nosi, że między carem a królem  czarnogór­
skim miała miejsce następująca rozm owa:

Król czarnogórski żalił się, że Czarnogó­
ra pozbawiona jes t wszelkiej ekspanzyi po­
litycznej i gospodarczej i że jedynem wyj­
ściem byłaby wojna z Turcyą, k tó ra  pozwoli­
łaby na rozszerzenie terytoryalne.

Car odpowiedział, że na wojnę nie po­
zwoli nigdy i że wogóle o tern nie chcą m ó­
wić.

W tedy król prosił cara o pomoc ekono­
miczną dla Czarnogóry.

Car oświadczył, że wszyatko zrobi, aby 
skłonić finansistów angielskich i francuskich, 
aby budowali kolej Dunaj -Adryatyk i że po­
moc dadzą kapitały rosyjskie, celem powię­
kszenia te reD Ó w , — zdatnych pod uprawę 
roli.

Sojusz angłelsko-nlemlookl.
Berlin. (Tel. w ł)  „Beri. Loc. Anig.* do­

niósł wczorąj, że lord Haldane przybył do 
Berlina z in icjatyw y króla angielskiego, aby 
doprowadzić do porozumienia. Podobno na­
w et przyszło ono do sku tku  i m a być pro­
tokolarnie spisane.

Wiadomości tej zaprzecza biuro Wolfa. 
Mimo to dzisiaj „Loc. Anzg.“ stw ierdza po­
nownie, że układy tak ie  były przeprowadzone 
i że ostateczne porozumienie je s t  bardzo bli- 
skiem.

Sytuacja w Chinach.
Charbin. (Pet. aj. tel.) Dowódca załogi w 

Juczia-diau otrzym ał rozkaz od kom. 23 dy­
w iz ji trak tow ania  inieyatorów zamachów na 
m iasto Juozia-dian, oraz Innych podżegaesy 
jak o  buntowników i rabusiów. Uwięzione 
wiele osób. Wiele z nich ma być otrąco­
nych.

Drga stolicą HoigoUL
Wachta. (Pet. ąj. teł.) Dnia 19 b. m. n- 

znano m iasto Urga *a stolicę Mongolii. Rząd 
m ongolski pobiera cło od tow arów  chiń­
skich. Tutejsi Chińczycy z radością powitali 
proklam owanie republiki.w  Chinach.

Flota włoska.
Rzym. (Tel. wł.) M inister m arynarki ma 

przedstawić w tych dniach parlam entowi no­
wy program  budowy włoskich okrętów  wo­
jennych. Z tego powodu dziennik „Roma* 
żąda w długim artykule, aby do 1920 roku 
Włochy zbudowały przynajmniej 10 JeezcM 
dreadnoughtów i rozporządzały takim  spo­
sobem do roku  powyższego 16 olbrzymleml 
pancernikam i, oprócz k ilkunastu  nowych 
krążow ników  1 torpedowców.

Kaszt wojuj.
Rzym. (Tel. wł.) Według noty urzędowej, 

koszt wojny w Trypolisle wyniesie z koń­
cem m arca 150 milionów lirów. Skarb pań­
stwowy jednak posiada jeszcze 350 milionów 
lirów dochodów zwykłych, k tó re  mogę byś 
również użyte na pokrycie wydatków wo­
jennych.

Anglia 1 Rosja w Persji.
Londyn. (T. B.) W Izbie gmin Grey oświad­

czył, że rząd nie chciał usunąć byłego sza­
cha, i ten nie może być wydalony, chyba 
pod pewnymi warunkam i. — Były asach za 
pośrednictwem konsula rosyjskiego otrzy­
mał zawiadomienie, że jego spraw a jeat bez­
nadziejną i że leplejby zrobił, gdyby krąj o- 
puścil. Następnie Grey wskazał na wepólne 
cele Rosyi i Anglii w P e rs ji i wystąpił p n e -  
ciw temu, że w szystkie głosy przeciw Roąyi 
znajdują takie echo i że widocznie clmdfel o 
prowokacyę Rosyi. Przyszłość nie Jea ttśo laą  
od trudności; nie jea t łatw em  utrzym ać rząd 
perski 1 zapewnić przywrócenie porządku, 
to je s t  jednakże celem rządu angielskiego.

Następnie cofnięto zgłoszone poprawkL

Aitrohlt w Meksyku.
Waszyngton. (T. B.) W edług urzędowysh 

doniesień anarchia w Meksyku eoraz bardziej 
się rozszerza. Kilka m iast znajduje się w rę ­
kach powstańców. — P ro testy  Am erykanów 
przeciw rabunkom  są coraz liczniejsze. Wczo­
raj odbyły się kołu Thalatya «  południowa) 
granicy starcia, w których powstańcy mieli 
37 zabitych, 6 powstańców dostało się do 
niewoli. Milicja k ra ju  miała U  zabitych i 9 
rannych.

Grosz na ToóarzjJtwo Szkoły Lu­
dowej ! Przy każdej sposobności rzućmy 
grosz na cele T. S. L. Popierajmy wy­
dawnictwa T. S. L. 1

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce R edakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Try jest zapełnię nowym, na hyglenioaych pod­
stawach skonstruowanym środkiem do esyaucenia 
metali. Żadnego tarcia, brudzenia rąk , iaduyoh wy- 
grysająoyoh części składowych, a zatem iadnego ściem­
niania połysku metali. Żądaj cle „tylke Tryl

M l O D O S Y T N I A  Kazimierza Robackiego
u - -toiowy teUrt Butelka 1 kor. — Miód stołowy mocny Butelka, kor. 1 20 hal. — Miód Wytrawny But. 1 kor 40 nai. — Miód kuracyjny But. ? kor 60 bab — Miód essew ya Butelka 2  kor.

Miód kopow lee But. 2  kor. 40  hal. —  Miód kasztelański Butelka 3 kor. —  MiOd bernardyński But 4 kor. —  Maliniak! — Wt4n!ak< —  D eteniaki.

ZAŁOŻONA W ROKU ifi41 
K r a k ó w  n i io a  S ła w k o w s k a  211 .  2 # .

P O L E G A :
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OB
ZakZ&d 
kamienlara.

KULESZY
aacrzeciw  cm entarza 
j f  Krakowie posiada 
w i e l k i  w y Ł ó r  go to­
wych pomników z pla- 
akowca, granitu  i mar- M  
itiurn. Podejmuje aię 
wykonania grobów w 
miejscu ! na prowin­
cji. T slsfss 185#.

W Krakowit ni. Kansniozsa L I I .  
JKDYHA W aAJUW

FABRYKA PASÓW
■ s u j i o w y e k

Ignacego Wurma.

W łoski
I

Jest najlepszy
1 puszka 50 hal. 1 puszka 50 hal. 

poleca

WtiMte-fs Ol&zftwski
Kraków, Maty ryn«k.

róg ul. Szpitalnej.

Potrzebna

Panna
do ekspedycji sklepowej ze znajomością 
języka niemieckiego, zgłoszenia; Cukiernia 
JANA MICHALIKA Floryaóska. 45. między 
godz. 12—2 lab 5 - 7 .  2 '3  10 6

Potrzebna

Kasjerka
s kancyą, (głoszenia ; Cukiernia Lwowska 
JANA MICHALIKA Floryouska45. między 
godz. l_’- 2  lub 5—7. 264 1(J 6

Potrzebny

Uczeń
do Cukierni Lwowskiej JANA MICHALIKA 
Floryadaka 45. 265 10 6

P A N N A k
z egzaminem z rachunkowości pań­
stwowej i buchalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletmą praktyką biurową po­
szukuje posady. Pisze także na ma- 
■zynle. Zgłoszenia pod M. Z. do Admi­
nistracji Głosu JNarodu Tomasza 35

U V D B V  
WYROBU I 

* JPOŻYWCZę S
)  .WOROWIur P fW J a -Y łn  |

i-  dobra .yfrwj Kawo. C Z C C H Y   ̂
m ączka dla d z iec i optałki i inne I  

-  wyroby jedyne w  łworni rodzaju, fe 
Z aż ąd a ć , cenn ika = I

kAJUL BAUM
w  Tiriow lo

Skład papierń I drakarnis
POLEGA

k o p e r t  z  f l r m i  
k u p M c k i

kann 4., urzędów, ku. 5.
Zaaksnlcłe gumo w ans

1000

k**- K r a l W U r
ad Borazezó.

miód Uj 
miód i

hwry
na

— riT ó r  m  Dorezeaow
'P? blajzankech. waińtk;

m4iU " ““ -Wł w oenl, 
lW|  woźcie 

- P*to* wy_  ... LWMfc, tak atu
krdłewaki i -Jody

!*<«(, Maliniak, P*re*jŁi
stek, Odynlak I t. d. w 

p i - w—^a a l n ok. wssyetko o p k t 
ad 0 i e m  40 kał. de fl kar 

19 f . i i iS H  m  6-atLf

Kwiatowa woda koloiiska
Juliana Józefowicza

odsaacza się 'trwałym  ra p a rh e u i jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2 20 i kor. I-3J,
W  Knakpwie u jl Sp. Unia A-B
o J. Raaakn S .ewsza 1.5. u Fr.Zesotka 
Sienna 1 12. u Sysrna ł S>. Fioryańska 

ora* innych pefłnmeryarh

UlPCirn
Polecamy gorąco w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  mają z a m i a r  jechać d o  
M B S l f y W  lub K f l S a d l .  a b y  u d a l i  s io  t  pelnsiK ?

l y H u i  w p r o s i  >io

Stara podróży Zsfii Biasiadsckiej w OśiigciM,
które aie m a żadnych agentów, ani naganiać*?.

Sfe.1

UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁADKA
polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowanii. traw ienia i nsumę- 
ciu przykrego zatwardzenia Skutecznym środkiem, z wybieranyoh. najlepszych 
I najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadzającym, który usuwa, 
i łagodzi tuane następstwa nieumiarkowania, niaodpowtedniej ayety, zaziębie­
nia, siedzącego trybu tyci- i przykreg(> zatwardzenia n. p zgagę- odbijanie 
się / nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści JWt U r_  i i l  

B alsam  ż o ł ą d k o w y  apteki B. F ragnera w Pr ad
Wszystkie części opakowania noszą 
prawnie dtpanewbny tn tft askrsnny.

C. k, Oott.
OSTRZEŻENIE!
g fcfe  B. FRAGNERA s
,.ZUM SCHWARZEN ADLER14 PRAG KLEINSEITE 203, ECKi A Nerudgasw 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CALA FLASZKA 2 K. PÓL FLASZKI 1 Kor,
Pocztą sa u d t a t u l ł s  K 1 'SO aa la  flaszka, ■ MO data flaszka, K. 4*70, 1 wisbna h., 
K. r — t wlslkla II., K. »  -  14 wlalkldi fl 4 > wszystkich stacyl moaar. aułtro-wągier, 

łrsako — 8kłady «. uptezzcli Anstro-Wągler.
■ w  W Krakewła w aptekach > M. Mesłuwski. »  Reder 1 ■ Wiralewcftl ■■■" ■

100 KORON GOTÓWKĄ
otrzyma ten z prenumeratorów „BIBLIOTEKI POPULARNEJ*1 którego nazwisko będzie 
wylosowane z pomiędzy osób, nadsyłających trafne rozwiązanie zagadki, umiesz­
czonej w zeszycie Lutowym tego miesięcznika. Nawisko i adres wylosowanego 

będzie ogłoBzonem w dziennikach krajowych.

“Biblioteka Popularna**
resujące powieści, dzieła historyczne, geograficzne, pamiętniki,, obraz z c ziejów 
kultury i obyczajów, słynne procesy i 3prawy kryminalne, życiorysy sławDycb lndzi 
prace, poświęcone zobrazowaniu nowoczesnego handlu, techniki, dróg i d .  i żeglugi.

o  n / t n , i l a v n a <( druku ;e obecnie dwa dzieła bardzo 
J , D l D I l O l C K . i l  p O p U J k u _ r n a  interesuiące: Adam Nowicki Historya 
Austryi konstytucyjnej11 (1860-1907) i fN»wet w małżeństwie można być szczę­

śliwym** przez Doświadczona Mężatkę

— Na żądanie wysyła się prospekt.

„Biblioteka Popularna f f  kosztuje wraz z przesyłka 12 koron 
rocznie, 6 koron półrocznie, 3 korony 

kwartalnie.

W IE D E Ń , I I I  3  R e l s n e r s t r a s s e  3 8 , *78 2 3

I Zakłady lecznicze Pra Brchmer*al
L ekarz k ie ru jący  D r F W e rn e r

Inbalatoryum, gabinet Rontgencwski. 
Kuracya le tn ia  i zimowa. Starożytny 
park. 661 m etr nad p. morza.

Set*, V > * £
e h ? elektryczne światło. Opalenie

gorącą parą. — Prospekty btzpłatnte. 
Ł tatya kol. Friediand, Bez. Bresiau.

Gorbersdorf na Śląsku* ]
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■ i 7 —, biały I-a K. lÓ-—. PlSH z plersTK. łR-— od W*.

fe s s  Gotowa
i szary
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-1 ; \ - w  » w — -w-*- - — —
z gęsiego, czerwonego, niebiesk. tub biułego poazwu, 1 pierzyna o- 

lSO icłti. ółgg. 13Ś) en. saer. wraz z 2 podUi*k*avi, kaida około 
Sm-m g } 6Q cę. siar. â hdapa, nawem szarem, pu-

piefM tp

w|4! » - ,  iS;— i

i H -— Brzc&yła za pobrapieąi Tub za j^oprzednie 

Bas rjs jfó i^p o n id w ! 5

Przeidsiadła z najl. płótna gr«(HóWego wtełt. liSMłl^ cm. K. 13‘— 
15*— erze&Yła za Dobraniemlu

irynaiasa doawą 
i m m I wawi poAcioii darmo

adesłanlem gotówki.
N N s m e n s iM .
pieniędzy. Bwfaie łUastr.

I
9S&0

U ^ y t)Z O N A  WEDŁUG NAJNOW SZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BłALIKA
W KRAKOWIE, ul. Fłiryióski^. 50. Filia: Plac Mariacki I. %

Poleea w  zakres m asarstw a wchodzące wyroby w  Jak najlepszymi 
garankn  I o  wy bornym sm aku.

PR2E8Y M H  ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIOL

Jesteś F an 

cierpiący?
Gdzie niepomaya natura tam i medycyna nic nie wskóra!

Mam w ażną w iadom ość dla każdego kto zaniedbał swoje z d ro w ie ! 
W naszych czasach 99 ludzi na 100 prow adzi niem oralny sposób ży­
cia, w iodący do podkopania zdrowia, ciężkich dolegliwości, przed­
w czesnej starości i rychłej śmierci, a  oto jest m ożliwość utrzym ania 
zdrow ia dla każdego, także i dla Pana ! Mogę Panu w skazać drogę 
do odzyskania zdrowia i bolepszenia życia. Człowiek zdrowy jest ty­
siąc razy więcej godzien zazdrości niż człowiek bogaty. Pieniądze mają 
w artość tylko dla tego, kto może ich użyć.

Zdrowie jest jedynem prawdziwem bogactwem!
Niektórzy spodziew ają się przyw rócić swoje zdrowie przez gim na­

styczne ćw iczenie ciała z przyrządam i lub bez, inrt* przez elektrykę 
lub zabiegi wodne, najw ięcej zaś ludzi przez różne pigułki i lekarstw a. 
Przeciw  newrozie, ogólnem u osłabieniu, anemii, złemu traw ieniu, braku 
apetytu, i innym cierpieniom  kupuje się codziennie za tysiące koron 
środki m edyczne, sztuczne, nie naturalne często szkodliwe !

Jedna tylko pruw dziw a, pew na i naturalna droga prow adzi do u- 
trzym ania zdrowia, a tą drogą jest sam opom oc przez pobudzenie ne­
rw ów  i cyrkulacyi krwi, w ciele system em  Kola Dulza, a ta droga jest 
przyjem na a n ieszkodliw a. Daje ona ciału młodzieńczą rzeźkość i s i ­
łę, czyni go zdolnym do pracy i rozkoszy i zapew nia mu długą i 
szęśliw ą starość. Od Pana zależy utrzym ać ciało w odpow ied. stanie ilości 
zdrowia i siły, przez co dopiero zyskuje na w artości Nie daję Panu 
żadnych lekarstw , herbat, apara tów , ani żadnych innych szarlataństw , 
lecz w skazuję w łaśne Panu tak prosty, iak skuteczny środek uniknię­
cia wszelkiego rodzaju cielesnych dolegliwości.

Niech Pan do mnie napisze jeszcze dziś, a poślę Panu natychm iast 
moją książeczkę zdrowia, i próbkę zupełnie darm o. Proszę jednak 
zaraz napisać zanim bezpłatne w ydanie zostanie] rozchwytane. Kartę 
koresp z Pańskim  dokładnym adresem  w ystosow ać należy do :

litnera Budapeszt VII Wesselenyi 
Utcza 10, Abt. 500. 298 1

ładzimy nie zwlekać!
Jeśli was dręcią bółe reumatyczne, cierpiaau darcia w
w  rękach lub nogach, ból głowy lub sębów, msdjwład cAłonków 
i inne dolegliwości powstałe skutkiem saaiębienia to  u iy w a jc ie  * 

całem zaufaniem znakomitego oacieraal* p jd naswą

IDHTIOElElim
I o h t i o m & n t o l  w a z ę d z l o  d o  n a b y c i a *

K a ż d a  f l a s z k a  z a o p a t r z o n a  p l o m ł ą
Jefll gdzie t  lenia, należy sprowadzić wprost s Laboraloryum cbem teinsgs 

    Aptekarza EDELMANA w Samborze, B*ne& V?.
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPLATANIE (FRANKO)

flatzsk za 6 Kar. 10 f la m k  za 10 Kor. *S tlatzok za 23 Kor.
■n no i

APTEKARZA
A.ThierryM"° Balsam
Jedynie prawdziwy tylko z zieloną.zakonnicą, jako znakiem ocłtroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaż 
innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądownie ścigane i au­
ro wo karane. Balsam teu jest. Nieprześcignfonym skutecznym środkiem 
leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i piersiow^ok, uśmierza 

katar i zmniejsza, flegmę usuwa bolesny kamei.
Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce i wazel- 

, k ich  c h o ro b a ch  gard ła . Usuwa gruntownie każdą febrę. 
; Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 

p ija li ] żo łąd k a  i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 
i Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści krew i nerki, { wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
i bola zębów, dziurawych zębach , i psuciu się dziąseł i t  p. 
* chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 

woń z ust i żołądka Jest dobrym środkiem na robaki 
\ i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
|  krosty p o w sta łe  z gorąca, fistuły, brodawki, rany za- 
I p sino , odm rożenia człorlrów , zadraśnięcia, wyrzuty i 
|  usuwa darcie, reumuf, ;u>, boi uszu, i t  d. Jest wogóle 
|  środkiem, którego ni,> pow inno braknąć w żadnej ro­

dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 
Ań "dis Sshuisengei - Apołheke des A. M en y  in 

PfC giSda feei Eo’n i : - ’i' 12 małych, lub 6 większych flaszek lub 1 specy- 
aina duża f l a s z k a ■: K. (30 h Mniej mc wysyła się W y sy łk a  tylko za 

i - a d o s h m k w o i y  7. góry lub za pobraniem.
.‘my z.&mówlcuiauh znacznie taa ie j.

ŁSŃaeslłi?2afsar<1
i a»*»»itrtii■salolu■
i * S r C i I LYWorTai PrtfTifc 3

innych. Adresować

r- <T5< -i

IWP1 ■ 'v'  ^  ;*v ,15 « ;  9* >1 kia 4 ■ w  j  m  tUi« «:• u  i
*>. T.'.ci bebkowejH  W V J i i . 3  a  « - ~ j

Zapobiega i nsnwa zakażenie krwi Czyni praw ie zawsze każdą bolesną 
općracyę zbyteczną. Z n ajd u je  zastosow anie przy: zatam ow aniu przewodów 

mlecznych, stw ardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
niegojącydi się ranach na nogach, przy zranieniach, nabranie- 

^  inach nóg, a naw et p rz y  i  r2s.it; przy ranach  powstałych przez 
f  uderzenie, pthnieero, postrzał, cięcie lub zm iażdżenie; do wy 

ciągnięcia wszelkich ciftł obcych, juk: odłam ków szkła, drzazg 
drzewnych, piasku, śruhi, cierni i t. d.; przy wszelkich wrzo- 
dacli, nowotworach, km bank.iłach, narościucl), nawet przy ra 

fał-; przy zanokcicach, obieraniu paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, 
rao-ach z a p a ln y c h ,  przy odleżeniu  u cliorycii; krwawiących wrzodach, 
przy ropieniccn uszu, przy krwawieniu u dzieci i t- d. W ysyłka za nade 
Juntom  kwoty z góry, lub za pobraniem  2 słoiki kosztują kor. 3‘60. 
Do nabycia we ̂ wszystkich większych aptekach. En gros w składach aptecznych.

Adresować: 1762 12 2

Schutzeugeł-Apotłieke des A. Th ierry
in Pregrada feai Rohiłseh.

ZALOZONY W ROKU 1872.

ZAKŁAD

m m
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa­
nia wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności ’ uROBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Kupna
kamienia w Krakowie lnb na prowincyi, will, 
parcel budowl. folwarków, majątków ziem­
skich, lasów rębnych, wreszcie przedsiębiorstw 

przemysł. Doszukuje się.
Zgłoszenia list. z dokładnym opisem i ceną 
do „Skrytka poczt. 85“ Kraków. 268 7 3

PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI

^  Zakład zoologiczny

M l i
i S S p y j ^  W KRAKOW IE

uł. sławbOMsbo 31 
o b o k  p ia n ta o jj

poleca po najniższych cenach czysto 
rasowe psy: Bernardy, Doggi, Pudle, 
Bulldogi, Jam niki, Foiteryery, Spllze, 
Owczarai i t. p. — Wszelkiego rodzaju, 
rasowy Drób. — Zagraniczne śpiewa­
jące 1 egzotyczne Ptaki. W ypycha p ta ­
ki i zwierzęta etc. — Cenniki darmo.

213 15 5

Szlachetna Wina Węgierskie
Zieleniak . . , 1 wielka bntelka 1 — K.
S am oroaner . . 1 130 „
H egelayskle . . 1 „ 1-20 „
T oltaj w ytraw ny l 2i—  „
T o k a j S zam oroaner
^  . s ta re  1 „ _ 2-60 -
T o k a j M bślacz .1  „ „ 4-_  n

P rzy  zakupn ie  lOciu flaszek  1 darm o. 
D la P rzew ie leb . D uchow ieństw a pole­

cam W ina Mszalne w beczkach za 100 litr. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 200. 

HURTOWNY HANDEL WIN

J a j j f t a  F ie jjty  w Psdiłrn
Do sprzedania
Kostyum damski (dżokejki). Wiado­
mość: Plac M&ryacki 2 III p. na lewo

uzdolniony przedewszystkiem w po­
lowaniu i oświetlaniu znajdzie posadę 

na korzyutnych warunkach.

SHtEP- KORZENNY
w klimatycznej miejscowości jest do 
sbrzedania. Potrzebna gotówka 3 — 4 
tysięcy kor. Bliższychinformacyi udzie­
li ustnie lub piśmiennie p. Władysław 

Danko, Kraków, „Głos Narodu"

9 9 B S S f  1 9 9 0 9 9 3
J E S I E Ń  I Z I M A  1 9 1 1 .

Materyały jedwabne
na subnie damsliie, blnzy, szlifroSI, 

i na podszBwm.
Materyały Wełniane

na hostyumy suknie wizytowe, iakle-
g , płaszcze, blnzy, szlafroki I t. p.

otowakenfekeya damska
Kostyumy, żakiety futrzane, płaszcze 

i różne okrycia.
poleca

■9L. Ceny konkurencyjna "9*1

Marya Prauss
Kraków, Rynek 7.

(Wzory 1 Modele Psryzkie) Rj

s o c g i s s s a

Marka oohroua: 
„ R s t w l a a "

U itM BliSaptM  eiap .,
iMtąyktłt

Kotwicznego Pan-Eipelien
jsst powsseohnls aaana *y- 
śaiwłts, Młs U M rapa 1 
m ią iająaa im  .  rasia i  w lf- 
MMlaok Iti.; do nabycia wo 
wosystkiok pawio apiakaoh po 
oanoSOhaL, K l.sO lflŁ  P n y  
kapnie togo wi ędało mlnMonsgo 
środka domowego trsoba pnyj- 
mować tylłs baWU arynadbso 
w padołtaoh i  uaosą oakramą 
marką JUtwłsą**, wtonmao je- 
d e toy  powi. m -maUtey 

preparat orygłaaniy.
Apteka Dr. Richtera

N a  K a r n a w a u

o zakładzie ogrodniczym dla osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. W KRAKOWIE KARMELICKA 66,
9 DEICORACYE SAL BALOWYCH 9

Dla P. T. Kumitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opust zamówienia z prawincyl odwrotna pocztą. 
Adres telegr.: Józeflol Kroków Telefon Nr. 11

Bi
I wiązanki:: 

kotylionowe.


